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Rozkład pociągów. 
. I tekcyą swój handel, kolonie zaś niemieckie są 

niewielkie i nieliczne. 
Od l-go maja. 

• Kolej FalYryczno-Ł6dzka. 

Odchodzi z Łodzi: a) 7.10, b) 12.05, 
d) 3.15, e) &.10. f) 8.50. g) 12.30. 

Niemcy zawsze prowadziły swo.i~ politykę 
poprawnie i lojalnie. Ilekroć w8zelako CZJ n : ły 
usiłowan' a w wyżej wskazallym kierunku, na-

c) 1.38, trafiały zawsze na koalicyę wszystkich mocarstw, 

Przychodzą do Łodzi: h) 7.45, k) 9.30, l) 10.15, 
m) 3.40, n) 5.22, o) 8.20. p) 11.00, r) 4.15. 

Bezpośrednia ko'munlkacya Łódź-Warszawa . pociąga
mi - a), e), Warszawa-Lódź - 1), p). Zatrzymują się 

pociągi na wszystkich staćyach - d), hj, m), o). W An
drzejowie -a), g), n), o). W Widzewie i Andrzejowie
b), f). Łączą się z pociągami drogi Dąbrowskiej - a), 
et), g), l), m), o). 

Kolej Warszawsko-Kaliska 
Odohotlzą do KaU.za. o g. 6.35, 11.46, 4..400, 

110 W.r.zawy: o godzinie 9.30, 3·08· Przychodzłl 

• Kalisza: o godz. 9.17, 2.58, &.35. 

Kolej Obwodowa. 
Odchodz~ ze stacyl Łódź-kaliska do Slotwln o godz. 

1.41, ze Slotwin do st. Łódź-kaliska LO.10. Odchodz~ sa 
.t Łódź-kaliska do Koluszek 7 .10, przychodz~ z Kolu
uek do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. 

wytworzoną w celu pokrzyf.owania icb zam:a
rów, (;hociaż nieraz trndnoby by lo dowieść, czy 
podobny sposób postępowania ma swoje uzasa
dnienie. 

W czasie wojny transwaalskiej, Niemcy prze
strzegały ścisł~j neutralności, od wdzięczaj"ic si~ 
za taki sam ęposób postępov: ania W Ielkiej Bry
tanii w czasie wojny f r.aocusko niemieckiej. JJ . 
dnakie, skoro Wielka Brytania zwyei~żyła boe· 
rów, natychmiast wpro.wadziła taryfy uprzywile 
jowaue, ze szkodą intere.sów niemieckich. Toż 
sa mo zrobiła Francya " Tunisie i wszędzie. 

C,) do Marokka, N iemcy należą do liczby 
mocarstw, które podpisały konwencyę madrycką 

I i wskutek tego k0-rzystają z praw najtiHJ ziej U· 
pr~ywilejo1fan€tgo mocarstwa. Handel niemiecki 
zdobył so.bie w Marokko stanowisko, którego nie 
należy lekceważyć. Niemcy nie mog,ą wskutek 
tego nie prl/testować, wobec usiłoWań zaprowa-

U •• gi. Godziny wydrukowane tlustym 
łlznaczaj~ czas od li wieczorem do 6 rano. 

drukiem dzenia w Mnrokko tejże sRm <'j polityki, co i 
w Tunisie. 

Niemcy Marokko. 
-.-

GJyby Frsmcya naw}ą 1.ała z Niemcami ro
kov. auie bezpo.średnie, wszelkie trudności załago
dzooo.by łatwo. Mucarlitwa sąsiednie powinnyby 
unikać niepo.rozumień. 

Niemcy mogłyby wskazać Francyi na nie
wbśdwość zawiera!lia specyalnych umów po-

Kwestya marokańska, dzieki podróży cesarza między po!zczególnemi mocarstwami wówczas, 
Wilhelm~ na wy brzeża morza Śródzien-mgo, prze- gdy istnieje kon wencya międzynaro.dowa, która 
szło już miesiąc uiepok.oi . świat dyplomatyc711Y, w jennakim stopniu interesuje i sułt ana maro· 
a dopiero teraz zaczynają 8i~ wyjaśniać i:3to.tne htskicgo. 
motywy, które pohudziły Njemcy do tak gorli- Teraz Francya zaproponowała Niemcom na
wego zajęcia 8i~ sprawami ńlarokań~kiemi. Dden· wiąunle rokowań, ale Niemcy nie mogą popeł
nik francuski cM\ltin~ Qtrzymal wiadomość tele~ I n ć tejże ~a:Dej omyłki, o którą pomawiają 'inne 
graficznl\ z L '.ndynu o wynurzeniach posłów nie- mocarstwa, mianowicie nie IiczJ ć się z konwen-
mieckiego i angielskiego w Marokko. cyą mEl.drycką . 

Korespondent agencyi Reutera · "iN Tangerze Misya moja w Fezie ma na celu podzięko-
odbył wywiad u hr. Taten bacha, który wyjechał wanie sułtanowi za przyjęcie okazane cesarzo;vi 
w misyi specyalnej do Fe-zn. Nowe oświadczenia ,I Wilhelmowi, a również powt6rzenie sułtanowi 
ministra niemieckiego. w Mll.rokko w ~upeluuś:li ! (Ś ,d ;tdczeń, uczynionycb w tymże sensle, co te
stwierdzają to wszystko, co mówił on przed kil-, raZuiejsze moje wynurzenia. 
koma ,dniami ao korespo.ndenta cEvenig Stan- Nie mam na widoku czynienia 8uH:l.Dowi ja-
darda>. kichkolwiek propozycyj, dotycŁ~cycb traktatu 

"Przedewszystkiem, oświadczył br. Taten- I handlowego. .Również nie mam zamiaru wy~e
bach, pożyteczuem będzie zwróci6 uwag~ na to, . dnywauia koncesyj. 
że ludnuść Niemiec szybko wzrasta w 1iczb~ i Nicm 0y nie propouują konferencyi między
że dlatego Niemcy potrzebują rozszerzenia swe- nar.odowej, ale przyłączą się do niej z radością, 
go terytnryum. jeżeli projekt .wyjdzie od sułtana marokpńdkiego, 

W takich zaś okolicznościach, rząd ma obo- II ponie",:ai sąd zą, że to ' jedyny spcsób do roz· 
wiązek wyszultiwauia środków, które dałyby mu plątanIa zawikłanego węda". 
motno.ść od[)alezien:a źródeł, dla zapewnienia I Po.seł znów: angielski w Tangerze, sir Herold 
bytu tak znacznemu przyrostl)wi ludności. L1ywater ośwIadczył korespondentowi gazety 

. Po wtóre, rozwój przemysłu i ~andlu nie',ll iec- I . Temp8~, ('o następuj , : 
kIego. wymaga,. a?y przedSJęwllI~to energIczne "Kiedy przybyłem do Tangero, nie wiedzia
środki .dla UsuDl~~la ~J eh p~ze8zkod, które dal- łem, że będt2 zmuszony n::.tychmia ~t udać się do 
8zemu Jego rOZKwitOWI staWIa konkurencya za- pałacu szerifa; projektowałem sobie podróż do 
graniczna. . . Fezu, aby tam wręczyć sułtanowi swoje papiery 

Większość mocarstw wielkich włada obszer. uwierzytelni8j~ce, ale nie miałem zamiaru przed
Ue mi kole n' ami z8.granicznemi, gdzie przy pomo· siębtać tej podróży wcześniej, niż jesienią. Teraz 
cy taryf specyalnych ma możn('ść osłaniać pro- jad~ do Feln, spełniając rozkaz mego rządu. Wy-

' j 

, jeżdżam zaraz po przybyciu esko.rty urzędowej i którą mi przyśle sułtan. W obecnych oko.liczno
. ściach celem po.dróży będ:de współdziałanie, do-
tyczące spełnienia ang\c.-francuskiej umowy zkwie
tnia r. 1904, moc~ której obie umawiające 8i~ 
stro.ny zobowiązały 8i~ d pJmagać jedna drogiej 
na drodze dyplumatycznr j. 

I Rząd mój tem cbętniej pośpiea.mie spełni 
, swój obowiązek, że propozycye francuskie, uczyl nione sołtanowi, zupełnie zgJdne 8ą z duchem 
. umowy kwietniowej. nie narażając intereeów 

któregokolwiek z mocarstw, gwarantnją bezpie
czeństwo Marokka i dopomagają do jego stopnio
wego rozwoju·. 

Oba te oświadczeu l a rzucają. snop światla 
na Bprawę marokańską, a w zespoleniu z wizyt~ 
kr.jla E,l warda w Paryżu, dowodzą, że Francya 
nie będzie odosobnioną. 

O wiele wszelako wyraźniejsze światło na 
rzeczywisty cel Niemiec wplątania. się w spra
wę marokańdką rzuca broszura br. Pbeifh, p. t. 
"Warum braucben wir Marokko?" (cNa co nam 
potrzebne Marokk fl ?') Na pytanie tu br. Pheifel 
odpowiada: . Maro.kko potrzebne Niemcom na za
sadzie motywów: narodowych, ekonomicznych , 
politycznych, strategicznye h i t. p. 

Mutywy narodowe zmuszają Niemcy, aby 
krzepko usadowiły si~ w Marokko. Niemcy od 
poczl\tku XIX wieku wywiozły do Ameryki nie 
mniej niż 6 milionów emigl'antów; ilość niem
ców emigrujących do Ameryki docho'izi obecnie 
do 170000 roczuie. Wszyscy ci pionierowie kul
tury niemieckiej i narodoweg\) uświadomienia, 
sta wali się straconymi dla Niemiec, poniewa.t 
wycho.dzili w cudze kraje, w którycb nader 
szybko tracili swą naro.do.wość, zamieniając si~ 
w obywateli amerykańs~icb, wielkobrytftńskich 
i t r. 

Kolonie nfl'ykańskie Niemiec nie są podatne 
do kolonizacyi i akl:matyzowania niemców. Je
dynym więc dla Niemiec dogodnym dla. koloni
zacyi kra.iem byłoby Marokko. Niemcy powinny 
na WZ0f Anglii postarać ilię o posiadanie 8wych 
własnych kolonij dla pomieszczenia w nich nad
miHu swej ludno.Ści. Jp,st to dla Niemiec kwe
stya iycia lub śmierci. 

N le mcy przestały być krajem rolniczym i 
w uzie wojny lub ubronienia przez mocarstwa 
zagraniclnc wywozu zbo.ża, mogłyby się znaldć 
w nild t r krytycznem poł<lżeniu. Nalely wi~c 
Niemcom postarać się o kolonie pro.du" ujI!Cd pło
dy rolnicte; takI} zaś kolonią mote być tylko 
Marokko. 

Handel niemiecki z Marokkiem wyraża 8i~ 
obecnie cyfr~ 14 milionów marek, wobec 22 
milionów marek handlu angielskiego. Przy do
brej administracyi, do czego, zdauiem autora 
francuzi tlą niezdolni, handel ten moie znaczni~ 
wzrość. Obecnie zaś wskutek wysokkh ceł rzad 
marokańdd ttlmuje rozwój handlu, dlatego też 
Niemcy i dla handlowych swycb interesów po
winniby owłndn~ć Marokkie.m. 

D.., póki NIemcy - pisze dalej hr. Pheifel
posiad»ją tylko po.rty na morzach Północnem i 
Baltyckiem, Hił~ ich morlika nawet wobec 8zyb
kiej budowy okrętów, do należytej potęgi wzroś6 
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nie może. Dopóki Anglia może wedle swej woli 
2amykać Niemcom dostęp na ocean Atlantycki, 

. pozostaną one zawsze tylko trzeciorzędlJą potę
gą mor"ką Dla rozwoju zatem swej floty wo
jennej i handlowej Niemcom niezb~dnie potrze
bnem jest Marokko. 

Takie to interesy i czynniki wchQdzS! w grę 
w spokojnej na pozór s?rawie marokańskiej, 
która wskutek tego właśnle nader łatwo przeo
brazić s :ę może w zmor(j, trapiąca dyplomacyę 
eurll pejską nie mniej niż sprawy bahańskie, ł4 
w kai dym razie w k westrę na 'ler niebezpieczną 
dla pokoju Europy. 

S. J . 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
IMIONA SLOWIANSKlE. D z l ś Strzeżyslawa. J u

t r o Wieńczyslawa. 
WYSrA w A OBRAZÓW, ulica Piotrkowska nr. 15, 

Otwarta od godz. 10 rano do godz. 8 wieczorem. 

K~ONI KA~ 

OdroClZenie kar. Gubernator piotrkowski ro
zesłał do policmajstrów Piotrkowa, Ł'ldzi i Czę
stochowyoraz naczelników powiatowycb, okól
nik za X2 3245 treści następującej: "Wobec rozpo
cz,ętych robót wiosennych w polu, glówny na
czelnik kraju uznał za możliwe odroczyć do 
skończfnia tych robót, odsiadywanie kar za prze
krocz, nie ol:owiątujących przepisGw wzmocnio
nej ochrony, jakim podlegli włościanie, właści
ciele gruntów oraz mieszczanie rolnicy. N uu
Bzenje wspomnianych przepisów, dotyczy rozpo
rządzenia naczelnika kraj u, wydanego d. 13 lu
tego f. b. ?a Xli 6688." 

Cenzor woj Anny. Specyalnym cenzorem wo
jennym fV Ł ')(lZi, do cenzurowania wyłącznie 
pism polek iCb, mianowany został kapitan 37 go 
Ekaterynburskiego pułku piechoty, Stanisław 
Stawnicki. 

Pisma niemieckie winny wysyłać cenzurę 
artykułów wojennych do cenzury wars~awskiego 
sztabu generalnego. 

ZamkDi~Gie zakładów. Dziś w południe zam
knięto z ruzkazu władzy akcyznej, wszystkie 
handle WiD, piwiarnie, zakłady restauracyj oe 
i skIt py monopolowe. 

'" Bezr~boGia Dtisiaj zastrejkowali tkacze 
w fd.bryce Tow. akc. Ludwika Grobmana przy 
llli.cy Ta"gowej. Porzuciło praeę 700 robotników 
żądając powiększenia płacy zarobkowej. , 

Dz siaj zrana zastrejkowall czeladnicy kra
wieccy i pracownice krawiecczyzny damskiej 
i strojów, żądają oni podniesienia cen za roboci
znę· 

- Dziś zaprzestano pracy w tkalniach wię
kszych f~bryk B~nicha, J arocińskiego i Hugona, 
oraz w kilku mnIejszych. 

Dtili. ~ap~zes:ali p.racą brukarze, którzy 
żądają podme31ellla płacy I skrócenia dnia robo
czego. 

Pc świ~llenie ambula toryum J n tro o godzi
nie 10112 rano, odb(jdzie się otwarcie i poś więce
nie aalbulatoryum Ilzpitala dziecięcego im. maI. 
żonków H~rbstów. S.\pital będzie otwarty w przy
szłym tye;odniu, 

Z telefonów. Ol dzisiaj obowją ~ u;e w tele
fona t h miej ski<:h nowy przepis, morą którego a
bonenci mają być wywoływani nie I a1:wiskaroi 
a numerami. Protest k :lkunastu niemców tutej
szych, z hałasem, godnym leps~ej sprawy-roz
dmuCJhany pn,ez cL')dzer Zeitung> - nie będzie 
nwzgt~uniony, jak si ę dowiadnj emy. D ;iwny to 
prot~st. Pud wpły wem hakatystów grono tutej, 
'!z)ch niemców bu~nie ('świadczyło, że nie zna. 
j ęzyków polskicr;o i rosyjskiego i żąda, aby te-
.fllnititki naucz~ ły się po niemie ~ku, C'Jby też 
)owiedzieli hakatJ ś i~i łódzcy, gdyby k i l k a
i z i e i i ą t tysię cy pJlaków, zam ieszkałych w 
3erlinie, z a żądało od berlińskich telefoniste k zna 
Jm (.ś i ję7yka p ~ l~kil'go. Co to bJłby za wrza>k 
h~ła- ! 

Na Daleki Wschód Powołani J;& Daleki 
VschM lekarze li, Mogilnicki i L. Pinkus, nie 
yjeidŹllją· 

Nowa fabryka, Dtiś ks. Piotr Nowakowski 
odprawił w kościele św. Krzyża msaę św. na 
intencyę nowo zll.wiązanej spólki L ł'essler i 
W. J\1orsztynkiewicz, tkalni mechanicznej. 

Osobiste W cloraj po\\"rócił z zagranicy p . . 
Juliusz Kunitzer, prezes łódzkiego chrześeiań
skiego TuwarLystwa dobroczynności. 

n 1 d0tych ezasowem wynagrodzeniu. 
O 3ta tee znie durmułowane żądania .prasowa· 

czy i prasowaczek brzmią jak nas~ępuj(: 
Za. prasowanie starej bielizny, mianowicie: 

od koszuli z kołoierzem i mankiet,ami płaca wy
U( s' ć ma 7 kop.; od koszuli bez kołnierza i maą
k:e 'ów 6 kop; za prasowanie nawej bielizny, 
mianowir:ie: od tuzina nowych koszul bez wy-

<Zialllo,. Na zapowiedziane w ubiegłą 80- jątku-1 rb. 20 kop., od tuzina kołnierzów gład-
botę I:Igó!ne zebranie roczne członków Stowarzy- kieh-18 kop., od tuzina sznurków (kołnierzy) 
sLeDia s;>ożywczego "Z amo· przybyło o godzi- 20 kop, (l jednym s~nurkiem), - od tuzina sto . 
nie 8 ..:j wieczorem do lok:p.lu S~kólki R~emiosł 'jąco-wykładanycb-24 kop., od tuzina leżących 

I przy ulicy Wodnej 25 osób. Ponieważ w myśl § wykładanych -20 kop., od tuzina damskich koł-
32 ustawy . liczba. obecnych członków wynosie nienyków (pięć sznurków) 3l kop., od tUZ 'Dl 
powinna jedną trzecią ogólnej liczby stowarzy- damsil:ich ht f .ów-kołnierzy-25 k( p; od tuzina 
szonycb, przeto zebranie sobotnie uznano za nie , marynarskich gładkich-30 kop, od tuzina ma-
doszłe do sku:,ku. Ojb~dzie się ono w drugim rynars!ich (3-4 rysunki) 35 kop., od tuzina 
terminie, w d. 20 b, m. , o godz. 7 wieczorem, zwyczajnych kolnierzów (3 -4 rys.) 24 kop., od 
w tymże samym gmachu S~kołj R~emiosł. tnzina mankietow 30 kop; od tuzina mankietów 

Towarzystwo Gyklistó",. Zapowiedziane na rysowanych 35 kop.; od tuzina półkoszulków 
wczoraj przez łódzki odddzial warilzawsldego gładkich nowych-40 kop., od tuzina półkoszul-
Towarzystwa cyklistów otwarcie letniego se " ków z zakladLtami-45 kop. 
zonn zostało odłeżone z powodu niepewnej po ' Tyle co do podwyższenia płacy. 
gody, Nastąpi ono w udchodząrą niedzielę, Następnie pracownicy ci żądają: 1) aby 
W myśl programu, grono Cyklistów, w licz\}ie w ciągu roku we wszystkich pralniach bez wy-
kilknd~iesięciu wyruszy o godz. 6 raBO do Łas' jątku nie przyjmowano uczenic na prasowaczki, 
ko, gdzie wspólnie przepędzi dzień cały. , Mniej gdyż wiele p a :owaczek wykwalifikowanych po-
wytrwali cykliśei, zamiast na maszynach udadzą zostsj -) obecnie b3Z ząj~cia; 2) aby bielii>na, od-
si~ do Ł.sku kole j ą obwodową Powrót do L')· dawana do prasOwaJia, byb ~rzedtem przez 
dzi taitąpić ma późnym wieczorem. . , służące pralni LrJcbmalona; 3) aby włąśęi!.)ielo 

ladeshne. Ai~bychoob~ wyleczyć, trzeba pralni uie nrt.~dzali w sklepach spożywczych 
ją dokładnie zbadać. Miłość dla I!praw ojczy- swoich filii do przyjmowania brudnej bielizny, 
stych w zestawieniu z powyżuą zasadą, na,unę- a to ze względu iż manipulacya taka nie po-
ły nam myśl urządzenia <wys'a -,y szkolnej), winua być tolerowana, jako niehygienicznie 
z której dochodem cbciel i bjś:ny zasilić Da'lzą in- wpływająca ua arlykuły spożywcze. Wszelka 
&tytncYt;. Wystawa taka, urządzona w Ł'Jdzi bielizn;a plłwinna. być lddawana wprost do pral-
w zestawieniu z eksponatami za~ranic1,neroi, da- ni; 4) w Ctlll wyjednania u władzy zatwierdza
łaby nam obraz nuzy ch braków i jednoCześuie nia ustawy projektowanego Stowarzyszenia pra, 
wskazówki: co robić trz ~ ba, aby nas z zacofania cowników pralni, zgromadzeni upoważniają do 
wydźwignąć i do rz~du cy""ihowdnych społe- podjęcia starań pp.: l\1arcelę Brudziń~k~, Wa
czeń!ltw podnieM Zdożenie nasze nie jest la- leryę Stamirow3ką, Maryę Bartoszewskl\, Wła
twem, lecz mamy nadziej~, że przy uqiiale mi- dysławę Kaczmarsk~, Antoninę Nowak, BrJni · 
łujących kia i swój jednostekj sprawie tej podo- sławę Aotkiewicz, Z Jfię Salamon, Józef~ Borow
ł~m.f i Pp Jłeczeństwn zabiegami pożytek przy- ską, JÓ.lef~ Sarnowg!tą, Staniliława Bonisław-
nUl8lemy. ski ego, ,Władysława S~umińijkieg? i Hieronima 

I To tę;' zW a ~l1!.; ęii ?O ogółu ~ pr.ls · AdamskIego. ",. . 
I bą Q przyjęcie n~ 8:ebie cz~e~! tych wznloslych I . Co . ~~ po~ostllŁ., ~~ punktó" ządań,. to t~ 

trudów i przybycle tlI), posiedzf.'n-ie w dniu 16 ł zamleśclhsm.1 J.Uż w ~ednym ~ poprze.dDlch nu 
maja (wtorek) o godl.inie 8 wiecz., do prZy" I DIe~Ó'iV "R?zwoJu", plSZąO o bezrobOCIU praco 
tułku i'taców (Dziclna 52), w celu omówientcl wnle prallll.. . . 
szczególów naszegll projektu. Mając nadzieję, że .Do cza~~ OIe~względDleD1a. wylu,szcz~nych żą-
osoby, Zt a!le ~ m:łvści dla spraw podoio- dań, p!a50Wa"2~.1 prasowaczkI za,!leszaJ~ pracę· 
słych i obyw~telskich, nie ·odmówią nam swego Dla s':I\Z~gol?lł';'e~ rozpat~zeDla .,PQ~yż~z'ycb 
czynnego UdZll~łll w tak szlachetnej 8prawie łą _ żądań odbędzlEl s ' ę w nadcli0d~ący ł'~ll1edzI81ek 
czymy wyrazy szacunku _ ' o gcdz. 2 popoł" w tem samem miejscu zebralli~ 

Komitetprzeciwiebraczy przy t. Cb. T. D. I Z udziałem 8zers,zeg~ grona wł~ścicieli .pralni, 
Ze StowarzyszenIa majstrów rabr GID ch I ,którzy sprawę tę maJł\ ~8tatecznIe załatWIĆ. 

Ził'p?,!iedziane na. sob,otę zeGranie grup y(iirbrar. v, Zg~ranie mularzów_ yv -so~otę o łodzj~ie 
sklej l wykof1czlllDJczeJ, w Stowarzyszeniu maj- 7-ej wleczooem w ogrodZIe MIllera : przy ulICY 
8.trów fabryC'lnyc~, z powodu przybycia małej Mikołaje\:'ijkieł pod ;N2 40, z,ebrało się; 17 maj-
hczby czł onków" Dle d ')szło do skutku. strów mulars:1ch cechowych l około 500 mula-

Ztbranie piekanów, W sobotę o g::dzinie nów czeladn:kÓ .:". i robotnik?w, aby p ;~w~i~ć 
3 po połudn i u, w lokalu .Millera, przy nI. Miko- uehwały w .sprawle ,t>?~ep8Zenla ~Jtu pracow~l' 
łaj ~wskiej .J\! 40, pod przewodnictwem starszego ków mularkIch,. w mys_ ,lC~ 2,ą cłan . przedsta~lO
m:>]stra p. Stanisława Wid nera, odb,ł" się po- u!,ch w petycyl. ZebranI _ U)B,trowle w. pawIlo· 
siedzenie majstrów piekar"ki . h i czeladników me murowanym, który S'lcze12Ie otoczyh praco , 
w sp rawie poprawienia. bytu tych ostatnich. P~ wnicy, pod ~ przewodnictwem Bta.'"szego Jllaj~tra 
przejrzeniu kilku postawionych żądań przez cze- Zgromad~enia _ mulanów p, Grodzick.'ego, pocz~ii 
ladników, do delegato-v przyJączyli się i inni zasta~awlać s.~ nad każdym punktem i~dań pra-
czeJalnicy, k ~ órzy na przeJitawione im warunki COVl'llIków, aby wedle aJ i możności zrobie P6-
nie zgod~ili s!ę, za n'mi poszedł cały ogół, któ. ~ne US~~P3tWl.l . Ze ~zglętłu, że na jednem pO' ... . 
ry domagał S i ę spełnienia żądań podług petycyi, sIedzenlli, rozpatrzellle 11 punktów! podanych 
wskutek czego d · lizy ciąg POSiedzenia został w petyc>, I, wyro ~ gałoby zbyt długIego czas t: 
przerwaCly, a to, co zostal'J nchwtlone nważane pOBtanowiono przedyskntowLć 4 najwainiejsz~ 
jest za. niebyle. 'punkta. 

W środę, w tymże lokalu o godzinie 2 po - Po bardzo burzliwych naradach uchwalone: 
P?łudn~l1, mają, gię zebrać. w~zyscy właścic i ele l) P~aca ma się ~O~po?z~na~ o godzinie 7-ej 
Plekarn w Łod.tol, ~awet CI, któ~zy nie należą ran?, kOl1c~yć ~ ,godzIUle 6 ·eJ ~Ieczorem; linia.-
do ZgromadZeDl& cechowego aby Jeszcze raz roz - dame trwac b~d zle od godz. 812 do godz, 9, ej 
patrz)ć żądania pracownjkó~. obiad od godz. 12 ej do godr. P/2' ' 

Podrozenie pieGzywa. Z powodu bezrobocia .. 2) Płaca ~ie moie. być . niższą nad 20 ko-
czeladnikćw piekarski b . d' pleJe~ za godzl~~. MaJ~trowl służy prawo wy-
ł !I;ę Za bułki /, cena

1 
rI~czywa po r nlO· dalellla praeowD1ka W każdej chwili, jeżeli ten 

~: i' 4 funty. j}O 26 ~cą T'O z op., za (hleb okaże 8.i~ niezdatoy:m i płaci s i ę mu tylko za czas 
g . °r· przerobIOny. JeżelIby na robotach okazał się 

~ .PraGO~DlGY pra~ni. Ubie'głej soboty o go- b~ak materya~ów (uyvzględnia się tylko siła ży
dz!me ~ ~J ~opołudnlU, w l?kal ~ przy ul. Miko. wlołowa) z. WIlly !'laJstra, ten obowiązany płacić 
łajeWSkleJ :M 40, zgromadZIło 8H~ 150 prasowa- za wszystkIe gOdZIOy wstrzymania robót. 
czek i pmso~9:c~ó~ praln~ miej ,~wwy chora?; kil- 3) Wypłaty b~dą odbywać się w soboty o 
kUnl!4tu .własclC~elJ pralOJ, którym prz8~stawio- godzinie 6 wieczorem na placu budowy. 
no żądanIa, ~lIJące na celu polepszenie bytu 4) Baraki dla schronienia się przed desz-
tych praco,,!,Dl~ÓW. . . czem, przy budowlach będą urządzane. 

PraczkI nIe zgłOSiły SI~ wcale, popnerltajllc Pozostałe zaś punkta będą omówione przez 
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maJ' str6w na następneiD pusiedze!liu i podane do spłoszeni pogonią część łupu spakowanego porzucili 
. w pOIlI. , ~ . wiadomoś3i ogółu. Zlodzi~je zdołali tylk.o zabr~c ze sobą ~ozne ~oszto.-

O ile dowiadujemy się, majs~rowie dziś nie • wności i drobne przedmioty, ktore schowalI _d'J klesze.nl. 
rozp"Pezęli robót. ' , J ak stwierdzono, złodziilje dostali się do. wnętrza mle-

\.?" .. , . szkania wylaml\wszy okno do przedpokoJu, a stąd do-
' Stowarzyszenie nauczycieli żydów. Ub'egl.ej piero w'eszli do salonu i pokoiu jadalnego. Dotychcza, 

soboty w lokalu pny ulicy DlJJgiej J\!f! 45', zwo· · l na ślad flodziPjów nie nt\trafion~. 
lane zostalo o godz. 9 ej wieczorem ogólne ze- ~ Napad. W sobotę. o godr.. 8 wieczore.m, 'przez u]. 
branie roczne Stow3rzyszenia Dauc~ycieli ż~d6w .. Przejazd przechodził 28~letni S.lanlsł~w NlewladoIpskl, 

ł d z zawodu brul,arz. Wiedzl\c WIdOCZnIe, ze po sk~ne~o: Zgromadziło się 20 człoDkó iV. Przewodniczy, r. nej pracy wr"-c"ć on będzie tamtędy do ~omu, Jakles 
Margclis. Po odczytaniu prIJtokułu z oBtaln:ego trzy osoby napadly na rogu ul. Targowej z tylu na 
zebrania przystąpiono do rozpatrzenia sp.rawo- Niewiadomskicgo. Jeden z nich ugodz(l go tępem narzę
zdania za rok 1904, z którego okazało s~ę, że dziem kilka razy w gtowę, drudzy zas zadalI mu cztery 
ll'czba c"łonko' w wynosi 326', dochody rh. 2,023, ~l:ębokie rany w pierSi, aż do pŁuc się~ające., ~any te, 

.. . zdaniem wezwanego lekarza PogotOWIa są smlertelne, 
wydatki rb. 19(;)8; biblioteka iIczyła 4637 dzieł gdyż Niewiadomski ma prz~bite pluca. Lubo początko-
i t. d. Gvtowizoa . w kasi ez d. 1 styczlłia r 1905. wo na prośby chorego Pogotowie odwiozlo go do domu 
b 28 k 41 na ul. Północną nr. 24, le('z wkrótce zawezwano karetkę 

t . op.. . . Pogotowia powtórnie w celu przewiezienia ciężko cho-
Nast~pnie odczytano r:.1port Komillyl reWI- · rego do szpitala małżonków Poznańsk,ch. Spraw.cy z~-

zyjnei, • która stwierdziła, że w lipcu r. z. fun- machu na życie Niewiadomskiego zbiegli i dotąd Ich nIe 
dusze instytucyi wyczerpały się tak dalece, że odszukano. 
skarbnik zmuszony był z \\ łaSUJ ch środk6w wy- Ogólne osłabienia. yv ciągu ubie.gl~ch dwu ~ni 
łożyć 75 rubli dla zaspokojenia kcu:ecznycb po- · następujące osoby ulegly ogolnemu oslabIeDlu: na ulIc,y 
trzeb S~owarzyszcnia; suma nżyta na wydatki Suwalskiej nr. 23 Zenob'a Dąbrowska; na ul. Wól~zan 
zwrócona została z kapitału inwalid6w. skiPj nr. 61 Jan Ryko; na u]. Piotrkowskiej nr. 28~ Ale

ksander Smolarkowski, lat 60; ua uJ. Piotrkowskiej nr. 
W dl1lszym ciągu krytykowano dzillłalność 10 Chaim Teaentaum lat 46; na ul. WÓlczańskiej nr. 3 

Zarządu instytucyi. Zarzucano mianowicie Za· Józefa Malinows.ka, {at 24; na ul. Widzewskiej róg. Po 
fZ!łdowi opieszałość, lira k wszelkiej inicyatywy ludnjowej Emma Kublik. lat 18; na ul. WidzewskieJ nr. 

"2 46 EmanuelOkulski, lat 60; na Zielonym Rynku czfo-
i zabiegliwcści, co w;;ływa na osłabienie ro~- wiek, lat około 40, od którego nie dowiedziano się na-
woju Stowarzyszenia i stopniowe zmniejsz8U1e I zwislra ani adresu I na ul. Andrzeja nr. 2 Stanisław 
się liczby członków. Prezes instytucyi p. Ab 'I GiIler, lat 28. We wszystkich ~ych wypadkach lekarze 
i członek zarządu p. Mantinbsnd energicznie od- Pogotowia udzielili chorym doraznej pomecy. 
pierali zarzuty p. J. Lewin8, dowod~ąc, że wina Napad. W sobotę późnym wieczorem, d,o. przec~o
w tem leży po stronie stowarzyszonych którzy I dzącego przez ul. Zakątną IgnacegonStudensnego, ~1-

" . , l . . 't t ,. i letniego robotnika fabrycznego, około domu nr. 6 znle-
Ule ItIter~suJą fl'ę, .wca e spra" aml 1.nsJ ac~ I, I nack.a dany był strzał z rewolweru przez niewiadomego 
czego na;wj"mownlt'Jl!zyw dowodem, IŻ na wy- I człowieka. St. postrzelony zastal w lewą noga. Lekarz 
znaczone w drug:m termin:e . zeb) anie l gólne Pogotowia ranę opatrzyl. . 
przybyło tJ lko 20 członków, Odh\tecmie, Za- WYP$dek. W?zoraj na ry~ku t. zw Leonarda ~a 
rzad czując się zarzutami dotkDi~ty, gremialnie Marcelego TrykowskIego, wyrobnIka, lat 51, iipadly de~-

• " . ki i gnioth" mu głowę oraz twarz. Lekarz PogotOWIa zrzek~ SH~ mandatów. . udzieliI Tr. doraźnej pomocy, poczem odwiózł go do 
. P. Dreys vneJ.ok słu'lzme .zap:otestował prz?- szpitala św. Aleksandra. 

CIW praktykowanemu zwyczajowI ek3p!oatoT8ua 
nauczyciel i i [1 auczycielek przez przełotone pen· 
syi i rodziców wychowańców. Ci ostatni odma· 
wiajł! im zapłaty za czas wakacyjny i dni bwią 
teczne. 

Na tem dyskusH przerwano o godl:. 2-c:j 

SZTUKA· i PiŚMIENNICTWa, 
--s-

w nocy. Zebranie odłożono dJ przyszłego ty· Teatr. S"botnie widowisko w teatrze WieI· 
godnia. kim przeznaczone na b·~nefls Karoliny Tt"xel, 

" kas~erki naszego teatru, .gromadziło kumpIet Święcenie niodzieli Wcwraj o godzinie 7-ej widz6w, pomimo, że na parterze liczbę kn;eseł 
rano gromady lndzi obcbodzHy stn gany na Gór-

h . powi~kslOno. . . 
nym Rynku, żądając nat.ye mlast()\'V~g.o upną- Odegrano głośną fars~ Faydean 1 pOWIe. 
tnięcia artykułów sprze~azy~ uz~s~d~,aJąc .żąda- dziaw9zy nawiasem, chociaż we~ołą, porządnie 
nie swoje tern, że w ISJedzlele I !lwIęta Ule po- przecież tłustą p. t. ~Dama od M.ak~yma", o kt6~ 
winny odbywać się targi. Ten sam fakt powtó· rej po pierwuem jej pneditawlemu w Ł')dzl 
rzył si" około godziny 10 ej rano na Wodnym pisar4T.y ob~zerniej, co nas zwalnia od szczegó-
Rynku. . łowego jej rozbioru. Główną rol~ Pepy Crcntte 

Z pOVlodu stawiania oporu ze strony dwóoh (', degrała pami Mićbalina Ł'Iska, która kreacyę 
handlujących, towary z ich straj!an6w zostały t~ zaliczi!l. do najlepszych w swoim repertu~rze. 
wyrzucone na ziemię· Po cbwili dzierżawcy Artystka rezykowną t.ę rolę, w której nader łat. 
straganów, zarówno chrześcianie, jak i żydzi, wo wpaść w trJwillllną przesad<;, wykonywa z 
uprzątn'ili swoje towary i gremialnie opuścili wielką brawurą, ale jednocześnie i z wielkim 
targ. '. smakiem :s.rtystycznym, co bawi widza, nie obra-

Wczoraj rano również na skutek żądania tając jego uczuć e~tetycznych. Jeżeli doi:lamy, 
gromady ludzi zamknięto wszystkie sklepy w ha· 7.8 rolę gener&ła Petypou de Grel]@ wykonał p. 
.Iach Tanfitoiego, przy ulicy Wesołej. Edmund GaIlińaki, 8 w roli dr. Petypou, WYlItą-

Żądający święceuia niedziel i św~ąt za gro- pił p. Maryan Winkler, wywiązując się z zada.
ziIi wszystkim handlującym, że jeżelI w przy- nia 1. nieporównanym bumorem i artyzmem, że 
szłości nie zechcą zastosować się do żądań i zaj- całeść szła niezwykle gładko i we właś,~iVfym 
mować się będą podczas ~ś'Wiąt bandlc:m, wów- tempie, śmiKło zaliozyć możemy widowis~o 110' 
czas wsz, stkie stragany zostaną zburzone. botnie do na.judatniejszych w całym ubleglym 

v Strajk piebrzów w Zgierzu Idąc za og61- sezonie; zarówno pod wzgl~dem kasowym, jako 
Dym prl.\dem, wczoraj zawiesili pracę czeladnicy też i artystycznym. Z artyst6w naszych dobrą 
piekarscy we wszystkich piekarniach w Zgierzn. grą wyróżnili si~ szczególniej panie: Słubicka 
Stawiaja oni swym pracodawcom też same żą- wyborna" roki G~bryeli Pttypou i szczerze. ko~i
dania, c~ icb koledzy po fachu z Ł')dzi i Pa- czn~ pauna Wojclecbowska,k t6ra z wdZiękiem 
bianic. i naiwną prostotą. odegrała rol~ Klementyny, 

Wykopanie trupów. DZiSiejszej nocy jacyś zIo· wreszcie pp .: Orliński, Kośmiń~ki i But08zew
czyńcy dopUŚCili się ~u~hwalego czynu ~a cmentarza~h ska, bardlo sympatyczny w roli nauczyciela Chun
katolickim i ewangelIcIum. Oto wykopalI groby, gdZIe trea u. 
pochowano niedawno zwłoki Fopczyńskiego i Kellera, 
odbili wieka trumien i zabrali się do gospodarki. Zlo- W czoraj wieczorem symbolic:r;ną baśnią dra· 
dzieje widocznie zostali sploszeni, gdyż pozostawiwszy matyczulli <Piotr Plus>, vgasłego przedweześnie 
robotę, uciekli. dramaturga duń~kie!?;o Christiansena, w dobrem 

Zuchwała kradzież. W nocy z soboty na nie- t16maczeniu Karoh ł.Jaganowskiego, zak()ńcwno 
dzielę . okolo godziny 2-ej do mieszkanIa ~asy~ra kolei Ii!(zon roku 1904/5. WidowiSKO to przez'naczone 
elektrycznej miejskiej, przy ulicy Tramw8JoweJ ~ 2,. p. na dochód eałego personelu naszego teatru, nie Teodora Kozłowskiego, wtargnęli zloczyncy. Rodzllla ., 
Kozłowskich pogrążona byla ~~ śnie. ZłodZieje zacho: I zostało poparte przez pu~liczność lódzk, w spo
wywali się widocznie SpokoJUle, .s~oro p. KozłowskI I s6b należyty, ('lO znaczme uszczupliło I tak już 
przebudZił się wówczas,. gdy dodzleJ~ .. splądr~w~wszy bardzo skromny fundusz zasiłkowy, pozwalający 
wszystkie kąty, spakowalI rzeczy I częs. Ich zdązylI wy- 'k . t' k e 
nieść. ~i1eszk8jący w sąsiedztwie kontroler tychze tram- ! pracowni om nasze) sceny prze rwac wa aey 
wajów p. Karol Kozłowski. poslyszawszy halas, takzd jletnie. . . 
ze snu zostal zbudzony. Obaj lokatorzy przekouawszy W tygodniu bieżącym dyrekcya. w ocemenIU 
się o kradziety nIltychmiast wezwali sl:użbę, która pu- wyi!łtkowych zasłng dla Sceny polskiej po?oio 
ścila się w pog~ń UL złodziejamI. Podczas tej pogoni "2 'd . k h fi b 
jeden ze złodziejów dal strzał, lecz chybU. Złodzieje nych, da jeszcze pa.rę WIOWIS ene sowyc 
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wybitniejszycb art) stek i artystów dawniej już 
pracujących na Scenie pol.;kiej w Ł'ldzi: 

Pierwsze z tycb widowisk wyznaczono w tea
. trze Wielkim na czwartek, 18 b. m, na benefiS 
p. St fanii Gromnickiej, ktora podczas paru u
biegłych sezonów trzymała na swych barkach 
cały ciężar repertuaru niewieściego i cieszyła się 
zawsze powez~cbną sympatyą. P. Gromnicka wy
brała na swój benefIS: "On i ona", jednoalttow
i;ę B,,!cińskiego, cGrzech,-> trzyaktowy fi6gmeut 
z cyklu "Kiedy słońce zacbodzi •. " Dagny Przy
by",zew~kiej i <Jeden z uczciwych>, jednoaktową 
sztukę Roberta- Bracco. 

Z wystawy ' obrazów. Wczoraj na wystawę 
obrazów przybyło 6 płócien młodego, ale wysoce 
utalentowanego artysty Pietkiewicza. Prace je
go wykazują zarodki poważnego talentu . . Znać 
duszę artystyczną. O nsterkacb nie wspominamy, 
rZf;CZ to artystów-belftów. Zaznaczamy tylko, 
że na bruku łódzkim ukazał się ŚNieży talent, 
którego rozkwitu szczerze pragniemy. 

Podwieczorek Lutni. Wczorajszy, ostatni 
w tym sezonie podwieczorek muzyczny Lutni 
zgromadził dość liczny zastęp słucbaczów. Pro
gram tego "sui generis> koncertu bJ łbardzo u
rozmaicpny. Przedewszystkiem chór męski Lu-

I tni pod kierunkiem dyr. A. Dworzaczka odśpie
wal czystl'> i rytmicznie: "Wiecztrla p-ańska" 
Wagnera i cH~j na dzika, Nuskowskiego, zbie
rając zasłużone oklaski. 

Nast~pnie p. M:.4rya Gajczak6wna, uczeni
ea prl,f Strobla ze szkoły p. M. B 'janowskiej 
odegra!a na fortepianie kilka utworóN, miano
wicie: Fantazyę <E-moll> - Mendelsohu8, Nove
lett~ cD dur w S ,~humana, Walc "E moll" Chopi
na i nad program .Mal·zenie> Schuwana. Wy
konanie tych utworów świadczyło zarówno o u
zdolnieniu p-y G. jak i o sumiennych stndyach 
ped kierunkiem Wytl awnego profósora. 

Z uwa z poprzednicb wy!ltępówestradowych 
młoda u~alentowana amatorka p. Fdicya Fryd
lender6vma odegrała na ukrzypcach z wielkiem 
powodzeniem: Aryę Bacba-WHhelml'ego, Capricio 
ze Suity-Bohma i cPieśń wieczorna" Schuma
na. Obie rIOlistki przyjmowanu bardzo serdecz-
nie. , 

Bardzo starannie oddane było Trio "Le De
lnge> Saint Saens8 (lla skrzypce. fortepian i fi
sbarmonię) w interpretacyi p ny Frydlenderówny, 
Antoniego Michałowskiego i Alrjr.ego Dworzacz
ka. Wykonanie wywołało gromkie oklaski. 

Niezwykle sympatycznego przyjęcia doznała. 
ze strony słuchaczów p- a Marjewska, artystka 
opery teatru łódzkiego. Odśpiewała ona szereg 
pieśni, między ionemi: (Cichy wieczór" Barwi
ga, "Bez miłości> R!)zencweiga, c Pieśni tyrol
skie" i t. d. Program uzupełniała deklamacya 
p. St. Zaborskiego. 

Z Lutni. W nadchodzącą sobotę, d. 20 go 
b. m. Towarzystwo śpiewacze Lutnia urz~dza 
we własnym lokalu < wspólną biesiadę> (wie
czoru cę męzką) dla członków i wprowadzonych 
prZ1lZ nich gości, rozpócznie się ona o godz. 9 
wieczorem. 

Zapisy na ko;a~yę przyjmuje gosp!)darz Lu
tni w pODiedziałek, środę i piątek w lokain . od 
godziny 9 wieczorem. 

KonGert Śliwińskiego. W ponipdziałek dnia 
22 b. ill. W teatrze Wielkim Józef Ś'iwiński da
je własny koncert. Znakomity ten pianista, jak 
wiadom<" .-;aw8ze wzbudza entuzyazm . Chóry 
"Liry" w koncercie tym wezmą współudział i 
wykonają szereg najbardziej ulubionych pieśni. 

SPOSTRZEżENIA. ltlilTJlOROLOGIOZNE. 
8taeyi emtralr~ K. E. Ł. 
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·ZYGZAKI. 
-s-

Sillutne, ale niezmiernie prawdziwe! 
Pi~ammy joż o różnych plotkach, roznoszo

nych po Lodzi przez różne osoby i w różnych 
kwestyacb. Wywołują je ns,jcz.~ściej osobiste 
względy. 

Jedna z mam skarży się, że z tej lub innej 
EZkoły odebrała swojego (hlopca dlatego jedy
nie, te nietylko szkoła jest źle 'prowadzoną, ale 
i ma szkodliwy kierunek. 

- A ('zy pani oplara]a wpis za swego 
cbłopc~,? Zapewne pani winna za parę mie
siqcJ? 

- Czyż mam obowiązek płacenia za taką 
8zkoh? 

..:..- Dlaczego rani cZókała, aż się pani tyle 
zadłuży ... je~eli zła szkoła. trzeba było natych
miast odebrać dziecko ... W sZll.k mąż pani otrzy
muje dwa tysiące rubli rocznie. 

- To prawda, ale mamy tyle wydatków, 
w zeszłym roku byhm dla poratowania zdrowia 
w OJtendzie. Przeszło 1,000 rubli to kosztowa
lo ... Trzeba było spłacać wehle. 

A b ,) te kasy, p roszę pana, mówią, że są to 
instytu ·:ye dobroczynne, a biorą po 9 i 10 
procent, a nawet natarczywie dopominają si~, 
żeby termiu6w nie ucbybiać, przysyłają nawet 
wez,," auia sądowe. Mój Maciuś mówi, że nie po 
to starał się o poręczycieli, żeby sam długi 
płacił. 

Ms:ą poręczyciela, niech Bię do niego zwró' 
cą, cd )wiek bogaty. 

* 
Cty pan 7.na tę grubą starzej,\cą ~;i~ nRU

czycielk~? Dostała ona tu miej~ce w pewnym za
możnym domu, zacbciało się jej odgryw~ć w 
mieście rel~ wielkiej filantropki... 

Moieb] tak jaki tytulik złapać. Trzebaby 
zjednać sobie czemś ludzi, żeby coś zdc.być, stać 
się głośną· · · 

Dalej więc płyną ploteczki. 
J a miałam, skarży się druga, k!l.sdl!ca na

uczycielka lekcy e w pewnym domu ,- i co pan 
powie - zaczęła oskarżać mnie o rozmaite nad
użycia i dotąd biegała i roznosiła plotki ta pod
starzała półdziewica, aż muie wygryda z tego 
domu, w którym miałam kawałek chleba. 

Ct.y nie piękny czyn przedstawicielki łódz
kiej filantropii. Zapewne b~dz;ie kandydatką na 
prezesowl} Towarzystwa opieki nad nieszczęśli
wemi nauczycielkami. 

Po tJół roku dowiaduję się o tych plotkach 

L&2 

260) 
w U K M I J A Ł O W I C. 

Bo krwawlj nocy ... 
Powieść współczesna.. 

(Dalszy ciąg-patrz }Gl ~O4;. 

Tymcnsem rewidowano pokoje i salony, ale 
bezskutecznie. Obszukano l,rzesla, taburety, szafy, 
sofy - nigdzie osądzonych ani śladu, 

- Co się z nimi stać moglo? Czy w konaku 
niema jakiej skrytki, nif'znanej nikomu? - zapy
tywano siebie nawzajem, ale nie zaprzestano po
szuki \I ali. 

T)'mczasem król i królowa przeżywali strasz
ne chwile niepewności. Minuta po minucie wlekły 
się leni \\"0. Słyszeli i odczuwali to zdenerwowa
nie luclzi tropiących, juk psy ~ wierzynę, słyszeli 
szepty i półslówka, słyszeli ldątwy. Slyszeli, jak 
meble l adały, potrącane nogami, slyszeli prze
chodzellia z pokoj u do pokoju, slyszeli wreszcie 
szcz~ k broni i ostróg ... 

A na żewnątrz konaku rÓwnież jakiś niepo
kój, jakieś ciężkie stąpania, rżenie koni, wreszcie 
gŁuchy turkot toczącej s ę jakiejś m3szyny. 

!\ oc ciemna, bezksiężycowa, noc strasznie 
dluga, noc., które-j może nikt w życiu nie prze· 
cllodtH. 

Zegar wydzwonił pierwszą. Dradze zda walo 
się, że to chyba omylka. Stulecie minę loby prę
dzej, niż ta jedna godzina. 

I'o schodach dalo się slyszeć stą.panie. 
- Tak, idą! - mowila Draga cichym szep

tem - słyszysz, idą nas ocalić. 
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od mojej najserdeczni.ejszej 'pnyjaciólki, kt6ra 
w nie nie wierzyła, a jednak mi je p\lwtórzyła; 

* 
Bywają jednak jeszcze cięższe zarzuty. Oto 

znam jednego z lekarzów, kt6ry wszystkie swe 
siły poświęca pomaganin młodzieży szkolnej. 

Cbłopiec zachoruje, biegn~ dr) aiego, b() mu 
kolega mówi: 

.-- Idź tam, leczy bezinteresownie. 
Matka niema za co sprawić ciepłego ubrania 

dla swego dziecka, więc d,)kąd się uda? N ape
wno znajdziemy ją W gabinecie lekarza i nie 
wyjdzie od niego z pustemi rękoma. 

Od lat ośmiu, jak <RIZWÓj) wychodzi, patrzę 
n& tego cdowieka, który z całem z,aparciem się 
siebie stara się o to, ahy, o ile to w jego mocy, 
przyjść biednej, uczącej się młodzieży z jakąś 
moralną luh materyalną pomocą· 

Zdawałoby się, że ten pnynajmniej żyje bez 
nieprzyjaciół. . 

I cóż powiecie? Oto zjawia się paszkwil, 
który nie przynosi za.szczytu autorom i intrygan
tom, przeciwnie, przedstawia ich w jaknajgorazem 
świetle moralnem. 

Co przykrzejsze, że udział w redagowaniu 
paszkwilu brał nawet taki, który korzystał z je
go pomocy i dobryeh rad. 

I co tu zrobić? 
Czy bić? Ale kogo? Wszak i pleć piękna brała 

w tem udział - i ona biegn.e z j~zykiem· i bajki 
roznosi. 

Przygnębienie mora'ne rozwiała sama mło
dzież, protestując energicznie przeciwko wstrętnym, 
nieuczciwym potwarzom. 

Z BIBLIOGRAFII. 

< Księga adresowa przemysłu fabrycznego 
w Królestwie Poh:kiem na rok: ) 905. staraniem 
Stowarzy;:<zenia fe "hnii;;ów w Warszawie, przy 
współpr", cownictwie komite~u reda.kcyjnego, zło· 
żonego z pp. Piotra Drzewieckiego, Henryka 
Karpińskirg,} i Alek,p..odra R'lsseta, opracował 
i wydał Leon J eziol'ańskb 

Oddawn& daws.ł się . odcmwać n nas brak 
podobnego wyd a '>v n ictw a; dziE}Ki .r.agranicznt:j re
klamie nasze d"ry handlowo-prz~m'ysłtHve zmlły 
dokładniej i lepiej przemy~ł zagraniczny, pod· 
czas gdy wujemnie nie znano ilię zupełnie, ba 
nawet nie miano Da:mniej~zego pojęcia o stanie 
wla~nego przemysłu. Cz~sto ~e zd.iwielliem nie
malem dowiadywano się, nie/a" niestety zbyt 
późnCl, iż podobne r:r.eczy wyra bia się u nas w 

SW. i M% t 4iki&f&4@ . '''_GI 
Czyjeś kroki stawały się coraz wyrazme]sze. 
- Dwóch, trzech, więcej ich, idą idą ... 
Blysk jakiejś nadziei dodał jej otuchy, ści-

snęla za rękę wpół odrętwiałego Saszę, powta. 
rZfljąc: . 

- SJyszysz, sly~zysz ... Iuą .. 
- Eto tam? - odezwał się stojący przy 

ulzwi:icb Oficer. 

paczą· 

Swoi -- brzmiala odpowiedź. 
Swoi! Co za swoi? - szeptaŁa Draga z roz-

Kie wiem - bąknął przez zęby król. 
Cóż tam niesiecie za nowin v? 
Wojsko się niecierpliwi. Godzina już u

plynęła. Czyżby zdrada zaszła? 
- Zdrada ... - pomyślala Draga - ach, zura

dn!... Jeszcze godzinę, jeszcze jednf):, jedyną: go
dzinę! Może wojsko nie zechce czękać, może 0- ' 

puści zamek. Slyszy,;z, Sasza, możemy być oca
leni, tylko ciszej, ciszej! 

Znów zdala zaczęlo dochodzić ' echo zbliżają
cych się kroków. Znów nadzipja. 

Po schodach idą, tak, idą, są już coraz bli-
żej, slysz ysz? 

SJyszę· 
Kto hlzie? 
Swoi. 
Czego chcecie? 
Wojsko się niecierpliwi. 
Stochaj, s[Jójrz na . pódwórze. Żołnierze 

stoją, ale niespokojnie. Z nogi na nogę prze
stępują· 

- Niedługo powinni ich zmienić. Żołnierz, 
mając działać intensywnie, nie powinien stać dlu
żej nad 3 godziny na warcie. 

- Słyszysz, zegar bije. Licz ... 
-- Liczę... dwa .. 

kraju. Otóż przed paru laty rozpoczął się w 
naazem społeczeństwie rucb, skierowany ku po
pieraniu własnego przemysłu. Pierwszą drogą 
do tego naturalnie było wzajemne zaznajomienie 
się, a także i poinformowanie społeczeńitwa ca
lego o stanie wytwórczości krajowej, pomostem 
do tego miały być księgi inf'Jrmacyjno adresowe 
i t. p, Pierwsze atoli próby Da tej drodze by
ly doŚĆ nieudulae i nie wydały spodziewanych 
owoców. Główną ich wadą było, iż mając cha
rakter zbyt ogralJicwny lukalnie, odnosiły się 
przeważnie li tylko do jednego miasta, robione 

. były nadto przeważnie zbyt pobieżnie, a nawet 
i niesumiennie pod względem ird,jrmacyjnym. 
Iilaczej zrellztą być nie mogło, wydawcom i au
torom brakło zazwyczaj kapitału nakładowego 
takiego, jakiego wymaga podobny rodzaj wyda:
wnictwa, a po drugie i odpowiednich wiadomo
ści rlChowyc.h, znajomości przemysłu. 

Powyższym brakom m i ała zaradzić księga 
adresowa Bwwarzyszenia techników, wydana 
przez p. L. Jeziorańskiego w roku 1904. Były to 
pierwociuy na tej piwie, d·otł!d n naĄ właściwie 
i odpowiednio nie uprawianej. Ukazanie się jej 
na. świat przyjęto nader życzliwie tak ze strony 
fachąwe.l, bezpośrednio zainteresowanej t. j. kup
ców i przemyd'Jw0ÓW, jak. ze strony pra.sy i pu
bliczności. Wprawdzie były tam plHvne braki 
i niedokładnoś\li, ale gdy pamiętać będ '&iemy, 
iż to pierwsze tego rod~ aja na tak wielką skalę 
Zll.kr( ślone Vi yda>\"nlctwo, musimy je uW2gl~dnić 
i przyznać, iż w stosunkowo krótkim czasie do
konano oardzo poważnego dzieła. Obecnie nita: 
z~ła s:ę powyż~za księga aclrcsowa w drugim 
już wydaniu, w którem pos"arano aię z powo
dzeniem usunl\ć wszelkie braki i nitd,)statki; 
a nadto trećć rozszerzyć i uzupełnić. 

Przedewllzystkiem należy bowiem tu podnieść 
nadzwyczaj cenny artykuł wstępny pióra p. Sta
nisława Koszutakiego p. t. <Przemysł f4bryczny 
w Królestwie Polskiem ", rzecz nadzwy'czaj cie· 
kawa i zajmująca również i szersze ~frlry naszej 
publiczności, jest to bowiem hiatoryezny szkic 
rozwoju nasze g.) przemysłu, z uwzględnieniem 
wzrostu' każdej z gałęzi przemYliłu, podaniem . 
danych statystycznych CG GO produkcyi itp. 

Slów parę musimy poświęcić ułoieniu sko
rowidzów, bardzo pomocnych przy szukaniu ja
kichkolwiek danych w Księdze adresowej; pod o -
bnego rudzaju skorowidzów nie spotkaliśmy do
tl\d nietyJko ju~ w wydawnictwach krajowych, 
ale nawet i zagranicznych, które będąc stardze
mi od naszych, mają teł wszelkie dane być lep
nemi. W Kaiędze adresowej znajdujewy cztery 
ikorowidze: 1) skorowidz wyrobów, 2) firm i na
zwisk' 3) miejRcoWORCi i 4) ogłoszeń . . Przy po
mocy więc 4 podohnych skorowidzów korzysta-

& 

l - Tylko dwa? Musialeś niedosłyszeć godzi
ł ny. Dwa, dwa ... wszak to być nie może. Ten ze
I gar źle bije. 

Poszukujący zbliżali się do sypialni z po
wrotem. 

- Co za przeklęty zbieg okoliczności. Fa
tum nas prześladuje . . 

- A możeby poszukać kogo ze służby? 
- Sfyszalem, że jest tu Beniamin deI Tahro, 

możeby go tu przyprowadzić? . 
- Wyjdźmy ztąd, panowie i zbur7.lny konak 

działami. Niech się ta Sodoma zapadnie. 
. - To idzie nie na żarty - pomyślal Sasza. 
Daty się znów slyszeć kroki. 
- Kto tam? - zawolal Mi sic. 
- Idą ci, którzy mieli wykonać zamach na 

Nikodemie Lunewicu - odezwał się ktoś. 
Pod królową ugięly się nogi. 
-- Co słychać? - zapytał Misic. 
- Już Lunewice tronu pożądać nie będą, 

chyba na tamtym świecie, jeś~ istnieje wędrówka 
dusz z jednej planety na drugą· 

Ciężko umierali? - putał Łuka Laza
rewilO. 
. - Leżeli spici. Nikodem chrapal, a Akor
dzik mu wtórował. Pieśń byla rozlożona na glo
sy. Zamiast piorunu, wystrzał. 

- Co dalej? 
- Przechodzą:c, mówHenl z MLchałem Gago-

wicem. Woj$ko się coraz więcPj niecierpliwi, 
zwłaszcza 6 ty pulko 

- Chodźmy ich szukać. 
I znów poszła w kółko rewizya: z saJonu do 

sypialni, z sypialni do p,{)kojów. 
- Rewidować dobrze, wyjść zapasowych 

niema . . 
(d. C. n.) 
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nie z ksi.t,gi je~t nadzwyczaj latwl', proste i 
azybkie, a "czas tQ pieniądu. 

Przychodzimy do części głównej "Księgi a · 
dresoV'iej p. t. cWy1> az zakładów przemysłowy rh 
w Królestwie Pdskiem", ułożony podług działów 
przemysłu. 

Pudział ten jest następujący: 
I Górnictwo i hutnictwo. 
II . Przemysł metalowy. 
lII. Przemysł mineralny. 
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ratorom sanitarnym; felczerom i fdezerkom; do
zwolono również na udzielanie pomocy ziem- ~ 
stwom i miastom w razie ujawnionego braku l 
środków legabycb, bezzwrotnych zapomóg, oraz 
pożyczek na warunkach ulgowj elb. Na środki I 

antycholeryczne wyasygnowano z funduszów skar- l 
ba państwa okolll. 200,000 rnb., oraz na zapew- ': 
nienie główniejszym droglJm wodnym dostatecz- jl 
nej ilości p08tt:runków obserwacyjno lekarskich. 

W kwietniu przez min isteryum spraw "e- , 
wnętrznych delegowany z05tał dodatkowy oddział 

słonięty pomnik Cesarza OJwobodziciela wznie
siony ze składelt włościan . 

lIIoskwa, 13 maja. Wydawcy tutejszych ga.
zet postanowili zawrzeć związek dla obrony swo-
ich intere.sów. . 

I V. Przemysł chemiczny. 
V. Przemysł produktów spożywczych. 
VI. Przemyllł produktów zwierz~cycb. 
VII. Przemysł drzewny. 
VIII. Przemysł papiernicze-drukarski. 
IX. Pnemyd włóknisty. 

) lekarski w składzie 36 lekarzów i 50 fdcz"rów l 
na Kaukaz. Zbiera się oddzial do obwodu Za- : 
kaspijskiego, W celu zapoznania lekarzuw dde- I 
gowBnych do walki z cholerą z I?ajnowszemi me- j 

Moskwa, 13 maja. Wczoraj wieczorem na 
naradzie starowierców postanowIono starać się 
o zwołanie do Moskwy lub do Niżnego Nowgo
rodu wszechrosyjskiego zjazdu starowierców ce
lem zdecydowania kwestyi uwieńczenia Ukazu 
17 kwietnia. Wyasygnowano f:lndusz na odno
wienie zburzonych ołtarzy. 

JurjfJw, 13 maja. Duma miejska postano
wiła wyrazić wiernopoddańcze oddanie się i bez
graniczn~ wdzięczność mieszkańców J !Jrjewa z 
powodo Ukazu o tolerancyi religijnej. 

X. Przemysł kOlJfekcyjny. , 
XI. Biura techniczne i przeds'ębiorstwa. ! 

. Księga podaje około 5:000 informacyi o fir
mach wyżej w)'mienionych gałęzi przemy~łu. I 
Każda infurmacya zawieI a następujące dane: na- j 
zwisko lub f,rmę przedsiębiorstwa, rok założenia, l 
adres zakładu i zarządu, odp. Na telef·)nu, adres ; 
telegrafICzny, biuro sprzedaży, ilość robotników, ! 
personel zarządu, nazwiska właściciela i kiero· , 
wnika. ilość sily w kominach parowych, wieI· 
kość produkcyi, kapitał zakładowy. 

A teraz jeszoze ilłów kilka o informacyjnym 
dziale, dotyczącym się naszej Ł0dz1. Zauważyć l 
tu musimy, iż dzięki wskazówkom . jednego ze 
znanych u nas fuchowców w przemyśle włókni
stym, za~tosowano nowy zupełnie podział prze
mysłu włóknistego, odpowiadlijący isiocie rzeczy. 

Spodziewać eię więc możemy słusznie, iż 
Księga adresowa w tej postaci, jaką dziś mamy 
w ręku, może odd~ć bardzo oenne usługi nasze· 
mu światu handlowo-przemY8łowemn, infvrmując 
i zaznllja.miaj~c detylko nasze społeczeństwo, 
ale i zllgr ... nicę z przemysłem naszym i istotnym 
jego położeniem, pom~gając w ten sposób do 
jego rozwoju i rozkwitu. Szczęść B 'J Żt' ! W tej 
prac)! 

Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 

-<:0>-

Petersburg. 13 maja. (Urzędownie). W ciągu 
kwietnia w granicach państwa obserwowano po 
jednym wypadku cholery w Kurzce, Aschaba 
dzie i Carycynie. W szeregu środków zapobie
gawczych zwrócono spec,} alną uwago na .organi-
2acyę w szerokich. granicach odczytów ludowych 
o cholerze. Pozwolono urządzać od~yty, pomimo 
lekarzów, również i księżom, nań'czycie]um, ku-

22) 
LEO~IDAS AYDREJEW. 

CZERWONY ŚMIECH. 
Urywki ze znalezionego rękopisu. 

Przekład z rosyjskiego. 

(Dals7Y ciąg-patrz Na 103). 

- Trzeba ' ich wszystkich wieszać bez s~du
powiedział jeden, patrząc na mnie.-Tak! Zdraj
ców wieszać n&.!ilŻ) I 

- Bez litości - przywtórzył drogi. - D0Ść 
już litowano się nad nimi. 

WyskolJzylem z wagonu. Wszakże wszyscy 
placzą z powoda .wojny i oni sami płaczą - cóż 
więc lO znacz~? 

todaml bakteryologiczaemi, urządzono dla nich • 
dwutygodniowe kursy bakteryologiczne w insty
tucie medycyny doświadczalnej W celu kontrvJi 
zarządz{ń przeciw chul .. rze w guberniach nad
wołżańskich, delegov. auy został pomocnik głów
nego inspektora, Malinowski. Otwarto stacyę Pa- I 

steurowllkl\ pny laboratoryum bakteryologicinem 
ministerIum spraw wewnętrznych w A~trachaniu. 
Na statkach pasażerskich na morzu Kaspijskiem 
z powodu wojny z Japonią dozwolono odbywać 
kursy z felczerami zamiast leknrzów. 

Posterunków takich w porzeczach wołżań · 
skim i dońskim jest 597, które obsadzono ~tu 
dentami 5· go kursu medyclny i lekarzami za
granicznymi wobec braku lekarzów miejscowych: 
Większość delegowanego w r. z. do walki z cho· 
1erl!! personelu lekarskiego Poz')stala na swych 
stanowiskach przez całą zimę. 

Petersburg, ]3 maja. Wiejsk1m gromadom 
dozwoluno t>twlerać z~kłady sprzedaży trunków 
na równi z osobami prywatnrmi. 

Petersburg, 13 maja. Senat oddalił skargę 
kasacyjną Kalajewa, pozostawiając wyrok \Iv swej 
mocy. 

Petersburg, 13 maja. Hr. Tyzcnhauzen w 
liście do "Birż. Wied. ~ wyraził ubolewanie z po
wodu, . że nie ś :iśle powtórzona jego rozmowa 
z wspólpracownikiem ~ejże gazety wywołała nie- . 
porozumienie. Niema on i nie milił żadnych 
d'anych fl'ktycznych do oskarżenia b. głównego 
pełnomocnika Tow. C4erwonego Krzyża, AL
ksandrowskiego o niewłaściwe wypełnian!e obo
wiązków. Aleksand:.:owski peryodycznie stładał 
sprawozdania przez cały czas swej działalności 
na Dalekim W iiehodzie aż do d. 14 stycznia 
1905 r. 

fetersburg, 13 maja. Dziś w własnem mie
szkaniu zabity został przllz f.,łuż~cego admirał 
Nazimow. Zbbójscę aresztowano. 

Moskwa, 13 maja. Nadzwyczajne zebranie 
gubernialne szlacheckie wybrało ponownie na. 
prezesa ks. Trubeckiego. We wsi Klementiewka 
w powiecie ruzl;kim w dn. 22 b. m. zostanie od-

Tyflis, 13 maja. W nocy do stójkowego 
Prusanowskiego dwaj złoczyńcy dali strzały. Do 

-dwóch stróżów, którzy nadbiegli z pomocJ}, rów
nież strzelano. Sprawcy się okryli. Przyjechali 
pomoenicy namiestnika Krym Girej i Szyrynczyn. 
Troflmow obj~ł obowil\zki dyrektora kance
laryi. 

Ryga, 13 maja. W RewIa odb~dzie s:ę 
zjazd szlachty nadbałtyckiej, w celu rozważenia 
kwestyi wprowadzenia ustawy o ziemstwach. 
Robotnicy portowi, którzy wczoraj przerwali pra· 
cę, podjęli ją na nowo. Z~strejkowaly fabryki 
Herminbausella i Eikerta; porządku nie zakłócono. 

Tomsk, 13 ma;a. Miasto utrzyma.ło 100 ty
sięcy rubli bezprocentowej pożyczki od rządu na 
pokrycie wydatków w c~a3ie wojny. 

Petersburg, 13 maja. Potwierdza się wiado
mość, że traul!portowiec japoński cSzejutzomara~, 
obj~tości l 800 ton, w drodze do Niuczwanu pod 
wyspą M:atae natknął się w d. 4 b. m. na pły
wającą minę. Wybuch zniszczył tylną część. 
Statek, zdaje się, zatonął. Możliwem jest, że ten 
wypadek wstrzymał ruch przewozowy' pomiędzy 
Japonią a Niuczwanem. 

Hongkong . 13 maja. W środę wieczor{\m 
sp<.tstrzeiono 17 okrętów wojennych w odległo
&ci 12 mil od wysp Trzech Króli. Transportowce 
widziano w cieśninie Kuabe o 70 mil na północ 
od Kamranu. . 

San-Franelisllo, 13 maja. Dozorcy celni zna:' 
leźli na parowcu brytańskim 2 tysiące skrzynek 
z nabojami. wysyłanych z Hamburga do Japonii 
przez New· York; kapitan rozkazał usunąć skrzyn
ki z parowca. 

Sajgon, 13 maja. Od daia 9 maja, kiedy 
eskadra Rożestwienskiego wyszła z zatoki Wan
fvog. niema wiadomości o jej ruchach. 

Berlin, 13 maja. "Frankfurter Zeitung" do
nosi, że wplywowa gazeta holenderska "Handel
blat" orotestuje przeciw twierdzeniu Francyi,,ja
koby fi. ,ta japońska słała i prowiantowała się na 

jącą wszystko my61ą, która 
strzeni, ani przeszkód? 

nią zna a vi prze- coną w tył, jakby zdążał przeciw silnemu wi

W ciągu dnia mog~ jeszcze pracować, nocą 
wszakże staję się, rodobnie jak i wszyscy, nie
wolnikiem snów moich, a sny moje są straszli
we i okropne ... 

URYWEK TRZYNASTY. 

chrowi. A żołnierz idący za nim popychał go 
kolbą - jedoa nQga odrywała się wówczas od 
~iemi i nerwowo przerzucała się naprzód, druga 
zaś przylegała mocno do ziemi. 

Twarze żołnierzów byly ~m~c1.one i złe, wi-
doczlJiJ szli oni już tak od dłnż8zego czasu -
zmęczenie ich i zoboj~tnienie uwidoczniało się 
w sposobie siesienia broni, w spo80.,ie chodzenia, 
szli niedbale, nie trzymając kroku. Zdawało się, 

.•. ogólne pogromy,. bezmyślne i krwawe. że bezmyślny, długi i milczący opór włościan, 
Najmniejszy impuls wywołuje dzikie sceny: z r~k zmącił icb karny umysł, że przestali już roza
do rąk krą~ą noże, leeą kamien.ie, polana, i sta- mieć dokąd idą i po co idą .. 
je siAi obojętnem, kog9 zabijać - czerwon.łL k.rew , - Gd~ie ich prowadzicit? - spytałem żoł-
rwie się na zewnątrz i płynie tak chętnie i ob- nierza, który szedł z boku. 
ticie. Żołnierz drgn~ł, spojrzał na mnie, oko jego 

Chłopów tych było sZfściu, a prowadzili ich zabłysło, a w przenikliwe m tem spojrzeniu tak 
trzej żołnierze. W ow~m szczególnem, prostem wyraŹDie wyczułem bagnet, jałt gdyby znajdo-
i pierwotnem ubraniu chlopskiem, przypomina· wał się on już W piersiach moich. 
j~cy dzikusów, ze swemi szczeg'>lnemi, jakby - Odejdź! - powiedział zołnien - Odejdź, 
olepionemi z gliny twarzami, przyozdo~ionemi l bo jak nie, to ..• 
miasto wlosów zwalaną szerścił!, wszyscy oni! Ten nizki tymczasem, skorzystał z chwili 
pod eskort~ karnych żołnierzów, podOBni byli i. pobiegł niepewnym, zlekka przyśpieszonym 
na ulicach wielkiego miasta do niewolników I krokiem j przypadł do balustrady i usiadł w kucz-
8taro.Żytnego świata. Prowadzono ich na wojnę, ki, jak gdyby się chował. Prawdziwe zwierz~ 

Jakiś krwawy taman okolił ziemię, przy tę
piaj~c wzrok i poczynłiffi myślt!ć, ż~ zbliża się 
:rzeczywiście chwila o~óloej katastrofy. Czerwo
łly śmiech, który widział mój brat. Od krwa
~ycb, rdzawych pól idzie szaleństwo i czuję 
JUż w . powietrza chłodny jego powiew. 

Jestem krzepkim i mocnym czło~iekiem, 
a w organ.żmie wym niema tych rozkładają'lych 
~horób cielesnych, które prowadzą również f do 
J'oz~ładu mózgu, a jednak widzę, jak ogarnia 
inDIe zaraza i już połowa myśli moich nie nale
ty do mnie. To gorsze od dżumy . i jej okrop· 
nycb skutków. Bądź co bądź, przed dżumą moż
lIa się ukryć glziekolwiek, przedsięwziąć środki 
<lChroDD.e, lecz jakże ukryć si~ przed pochłania-

a oni szli tępi i bezmyślni, jak woły. nie postąpiłoby tak glupio i bęzmyślnie. 
, Przodem kroczył wysoki mi ,dzleniec, a na f Ale żołnierz wpadł w szał. Widziałem, jak 

jego wydłużonej, gę1iej azyi, sterczala nierucho- zbliży l sij} do chłopa, jak pochylił się nad nim 
mo mała głowa. Pochylił się napr:tód niby tycz- i przerzuciwszy broń do lewej ręki, prawą adę· 
ka, a oczy jego ~ak badawczo patrzyly w dół, . rzył w coś miękkiego i płaskiego. I jeszcze raz. 
jak. gdyby wzrok jego przeni!!:ał at w głąb zje- Zbierala się ciżba. Słychać było śmiech, 
mi. N a końcu 8zedł barczysty, nizki, brodaty krzy ki... . 
mężczyzna; nie stawial zupełnie tJporu, a oczy 
jego 8pogl~dały bezmyślnie; nogi jego przycią
gała ku sobie ziemia, wpijała się w nie, nie 
puszczała icb od. siebie i szedł z głową odrzu· 

(d. c. n.). 
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wodach kolonialnych niderlandzkich i prosi hąd ~ dawców gazet z zecerami uch~alono 2:upełnyod-
o obalenie tej pogłoski. poczynek świąteczny dla pracowników drukar-

Tokio, 13 maja. Komitet pLrtyi konstytucjo- skicb. Od przyszłego tygodnia gazety odeskie 
nalistów przybył do Katztry. aby otrzymać wy' nie będą wychodziły w \>on i ed~ialki. 
jaśnionia z powodu naruszenia neutralności przez Tomsk, 14 maja. MakUt;zin wystąpił do Ra-
FrancJ~ . Katzura zapewnił komttet, że rząd dy miejskiej" z prośbą o przyjęcie pod zar~ąd 
wszelklemi sposobami zabezpieozy interesy J tI.- projektowanego przez niego uni wersy te tu ludo-
punH i wyłożył mu przed sięwzi~te w tym celu wego w Tvmsku, obowiązując się corocznie płn-
kroki. Komitet w imielliu pertyi wyraził swe za- cić 3,000 rb ., dopóty nie zbierze się 100,000 rb. 
dowolenie Makuszin wniósł 10,000 rb. za trzy lata ubiegłe 

Wniosek postawiony w izbia handlowej co i prosi, aby Rada zaczęła. zbierać ofiary celem 
do b )jkotu towarów f 'ancuskicb, został cr ,f lięty. przyśp i eszenia sprawy. 

Pekin, 13 maja. Na stacyi węglowej GJU Saehalin, 14: maja. Drugi dz i eń trwa bur1.a 
banzi, drogi ielaznej północno - chińskiej, japoń- na morzu. 
czycy nie bacząc na neutralność, zbudowali ro- Dziś, po nabożeństwie uroczystem, skazań-
gatkę, zutrzymując pocztę, a nawet rźądowycb com, z których utworzono "drużyny", ogłoszono 
kuryerów chińs~ich. Najwytszą łaskę, o liczeniu miesiąca służby Zl 

Władze lokalne chiń 3kie zwróciły się do rok z prawem powrotu do kraju. Ła3kę przyjęto 
rządu pekińskiego z pruśbą o obronę· z zap ~ łeln. 

Tokio, 13 maja. Paro.wiec brytański <Sobra- Sz ;> nghaj. 14 maja . W tycb dnjach dwie 
loz~, płynący z Niuczwanu do Kobe, natknął się dżonki chinskie wpa clły na torpedy w pobliżu 
na min~ i za.t')nął. Wystane z Portu Artura ło- . Ningpo i wyleciały . w powietrzt>. Sądzą, że są 
dzie uratowały podróżnych europejczyków. Przy. torpedy japońskie, założ l~ne w cieśninie formo · 
puszczają, że parowiec znajdował się w obrttbie zyjskiej, przypędzone prądem. Nie ulega. wą,t
pasu, który statki zazwyczaj mijają r ś . .. kł d l d 

Tokio, 13 maJ·a. Biuro Reutera donos': Oli p IWO ci, ze japonczycy za a ają wie e tOTpe 
w pobliżu wySi' RJ backich, F .Jrm )zy i w północ-

cyalnie ogłoszono proklamacyę o zaprowadzeniu llych ciehinacb. 
stanu wojenuego na Formozie. 

lIanilla, 13 maja. Statek japoński <Cbituszi- Niuezuan, 14 maja. Biuro Reutera donosi: 
maru~, przekształcony na ' krążownik z 4 działa- P.Hostatek angielski <Sobrlileze~, który zatonął 
mi, zatrzymał w _środę około wysp Peskador. . w pobliżu Portu-A:tura, wiózł 28-miu pasażerów 
skich wiele statków wojennych. i 60 osób z&hgi. Łodzie Japońskie, które podą-

Waszyngton, 13 maJ8. W liozbie gości w żyły na miejpc<l katastrofy, u ' atowaJy 63 ch )u
B Iałym domu na herbacie wydanej na · cześć dzi, z których 3 zmarły. 
kongresu międzynarodowego kolejowego, był C&s- Ag;ellcI otrzymali wiadomość, że parostatek 
sini. Roosevelt wyraził mu głębokie wf!półozucie angielski, wynajęty do Niponjuzenkaltz, zatlJnął 
z powodu jego odwołania. Pudobne wyrażenia wskutek wybu!lbu torpedy w pobliiu Portt:-Artura. 
poczynili członkowie ciała dyplomatycznego, Przy każdym transporcie z J a ponii przycho· 
które C~ssini otrzymał telegraficznie od sekre- dzą dżonki, które kursują pod flagą japoń3ką 
tarza stanu Baya. wzdłuż cliłeg ,) wybrzeża prowincyi 8zatLń~kiej. 

Londyn 13 maje. Zrana król rozdalł. meda- Zalogtt skhdają japończycy. Liczba dżonek 
le Alberta za odwagę pięc'u rybakom ~ powo', wzrobh do 60- .;iu. 
du zajścia na morzu PÓłnocnew. Czanezawadze, 14 maja. Na froncie armii 

Berlin, 13 maja. <Norddeutscbe Ztg.> pisze: odbywają się rekonesanse, widocznie nieprzyja
Gazety niemieckie i zagraniczne powtarzają mo- ciel oczekuje wyniku operacyj morskich. 
wy, jakoby wygłoszone {.r1ez cesarza W1Jjlelma Poglo:iki o wielkiem nagromadzeniu znacz
w SLrasbnrgu l Wilbelmsbofle. O ,óż jesteśmy u- Dych mas chunehuzów na zachod~ie są przesa
powainieni do oznajmienia, że słowa cesarza po dzone. Około 2,000 ujawniono w okolicach G~n· 
części tenden 'yjnie zostały przekręcone, P) czę - zanczan i Cynfuli, gdzie czynne są bandy Czeu-
ści zmyślone. ' baszi iTalisans. 

Berlin, 13-go maja. W przyszłym tygodniu Wiej~ pal:;cy tajf~n 
w ministeryum oświaty odbędzie się konferenc) a Szanghaj, 14 maja. Na. Filipinach wkrótce 
rektorów wyższych zakładów naukowycb, na otwartą będzie japońska millya budystyczna. 
której rozważana będZ I e sprawa dopuszczania Jelit to pierwszy przykład założenia urzędowej 
cudzoziemców. 05raniczenia cd<lośne w projek- mi~yi bndystycznej w kraju chrześciań~kim. 
cie minillteryum ski, r )waae są przeciwko . pod- Bern, 14 maja. J(~ponia zawiadomiła tutej· 
danym rosyjskim. Zamierzone jest unormowa- sze Jlliędzyoarodowe - biuro pocztowe, że objęta 
nie liczby cudzoziemców, p . ) dwyż~zeD i e pobie.-a- zarząd POC;Z& i telegro\fów w Korei. 
nej od nich opł<lty, oraz Ilurowe traktowanie Tak więc zagarnięcie przez Japonię Korei 
cenzusu naukowego. odbywa się wciąż w oczach wszystkich mocarstw 

Sofia , 13 maja. M n i ster wojny wraz z do- bez żadnego z ich strony protestu. 
wódcaml dywizyj i bry~a 'i odbędą podrQż po Konstantynopol, 14 maj!. Wyjaśnienia wlo-
południowo-wschodniej Bul~aryi, w celu ,wystu- skiego m in ,Stra !Opraw zagranicznych z pow(du 
dyowania miejscowości pom;ędzy Starą Zagonh Tripolisu, wywarly wielkie wrażenie w tutejszych 
Tyrnowem i Zejmanem, która to miejs'30wośĆ kołach rządowych. 
uwaiana jest, jako droga, przez którą wtarguę - PodobłW główny komisarz Krety odrzucił 
łyby do Bulgaryi wojska tureckie w razie wojny. proptlno.w8UE'go mu pomocnika i, jak mówią, po-

Konstantynopol. 13 maja. Porta zrobiła sil- daje si~ do dymhlYi. 
ne przed,jtawJenie w Atenach z powodu . prze~- Wedrug wiadomości tur~ckich w I ,)lku pa· 
ścia band greckich przez granicę. . , nuje spokój. Spodziewaj~ 8H~ . także przywróce· 

* nia spokoju w okrE:gu Vuma na południe od 
Petersburg, 14 maja. Dzień dzi>łi.ęjszy upły- . Prizreni2, gdzie SlOemli-pasza naradza się z przy-

nął zupełnie spokojnie. _ "ódcami. . ' 
Dwa razy tylko usiłowano zorganiz0'YS!--ć . de- Konstantynopol, 14 Biaja. RiJmi-pa8za ogło-

monstracy(: na cmentarzu Preobraieńskim i""wy- sił okólnik, że cudzoziemskim ofICerom żandar
spie Wasiljewskiej, lecz były one natyehmfast meryi pozwolono zwiedzać włęzieuia lecz nie 

" przerwane przez policyę bez użycia bron~: wolno im dokonywać badań sądowych osób a· 
. Kijów, 14 maja. N aczelnió: kraju rw!'począł resztowanych. 
starania o wprowadzenie w kraju południowo· -Abazya, 14 maj3. 0"'61ny zjazd dziennika-

. zachodnim initytuoyi ziemskich typu ogólnego. rzów słowiańskich został °otworzony mową prze· 
. .\ ,. , Kijów, 14 maja. W mieSzkaniu studenta w?dnicząceg l) związku dziennikarzów, który po-o 

politecnniki wykryto fabrykacyę bomb ~ybu('ho- WItał przybyłych w imieniu wszystkich narodo-
!r;wscb., :.... . wości słowiańskicb. Na przewodniczącego zja-
;) ; Bueśó litewski, 14 maja . . NQcy wcżorajszej zdu obrano prezydenta lublańskiego Gribara. 
_$!Iokonano zamachu na pomocnika komisarza, Go- W mowie swej przewodniozący zjazdu mitt· 
f:.: gola. Gogol wystrzałem z rewolweru źostał nie- dzy jnnemi wskazał na dokonywane obecnie zbli -
~ 8zkodliwie kontuzyowany w głowę. Z!ltrzyma~o żłlnie lIię dwóch największych llarodowoś~i sło· 
!t ,q,.,Qoh. ,napastników. , !,.,.' l" wiańskirh: rosyjskiej i polskiej, przyczem wyn.-
.:u1J~ .: Mitawa, 4 maja. W okolicy Mitawy ·. 'zło- ził nadzieję, że zbliżenie to stanie się faktem 

ezyn,cy· uszkodzili wszystkie 8łupy i przewodniki dokonan·ym. . -
tele~Taficzne, łączące miasto ż powiatem. ,; _ Na wniosek Gribara wysłano telegram do 

Symferopol, 14 msja . .. W pożarze spłonęło: cesarza Franciszka Józefa. 
120 skle"ikow nieubezpieczonych j sklepy prze - Zjazd powj~ali przedstawiciele rządu i tej 
waźnie żydowskie. Straty znaczne. • miejscowości, gdzie zjazd się odbywał. 

Odesa, 14 maja. Po porozumieniu się wy- Rrof~i!or Zdziechowski · z Krakowa, z powodu 

. mowy o zbliżeniu się rosyjskc-polski em, poruszył 
! rosyjskie sr.rawy ze\fn ~trzne i wewnętrzne, wsku
. ttk czego Gribar zaprojektował nie poruszanie 
polity kj, 

Paryż, 14 maja. Prezjdent Loobet powró~ił 
dziś rano. 

Paryż, 14 maja. W CI ~,teIlerault zabójca 
Roix, który zabarykadował się w swym domu i 
z bronią w ręku stawia ł opór w c;:gu 10 dni, 
dziś o godz. 3 rano wpadł w r~ce władzy. Trze
ba było ściany domu zburzyć melinitem. 

Berlin, 14 m\!ja <Nordd. Z"itung~ donosi, 
że biskup Kopp udaje się do M~tzu, aby wręczyć 
cesarzowi Wilhelmowi ord c, r Gr" bu Ś/Viętego 
w imieniu patryarchatu jerozolimski eg ,), na pa
miątk~ p'lbytu cesarza w Palestynie. 

Wiedeń 14 maja. hba deputowanych od
dała prOjekt rządowy załt>żenia w'łoskiego wy
działu prawlli"go w ROY "reto do przej nenia spe
cralnej komisyi Włosi stanowcw dom8gają się 
założenia wydziału w Tryeście. 

Mówcy słowiańscy wznowili iąda'1ia założe
nia uniwelsytetów słowiańskich. 

I~-----B. p. 

Ludwik 
Chmielewski 
długoletni Clłonek-Protektor Stowarzyszenia 
Wzajemnej Pomoey Praeowników Handlo· 

wyeh m Łodli, 

dnia 12 maja 
czem z żalem 

przeniósł się ' do wieczności 
r. b., przeżywszy lat 73, o 
zawiadamia 

'óH Zarząd. I .......................... 
Otrzymane po południu. 

Kowno, 15 maja. Izba sądowa wileńska na 
sfsyi wy jezdnej osąd1.iła sprawę o zamach na. 
życie policmajstra białostockiego, V;butina, speł
niony w lutym 1904 r. O"karżony włościanin> 
U dzyłło, po zastosowaniu manifestu i biorąc pod 
uwagę jego niepełnoletncś '\ skazany z03tał na 4 
lata więzienia. 

Kiszyniew, 15 maja. G 'upa suojektów ro
syan wywołała rozrnchy na ul. Centralnej, żą
d.aJąc za~knięcia sklepó;v rosyjskich. Przyłączył 
BU} d? Dich tłum obywateli i wyrnszył na ulicę 
Ja~oslDowską. Sklepy żydowskie zostały zam
kmętl" . Policya powstrzymała d <l hzy poclól tłu
mów Nastrój \\ śród mieszltańców pełen trwogi. 

Tyflis, 15 maja. Narada prezyden ta miasta. 
ze sluzbą tramwajową i przedstawicielami Tow, 
belgijskiego nie doprowadziła do zgody. Służba. 
zażądała ostatecznego obrachunku. 

Caryeyn, 15 maja . . hba sąlowa S!), J a~o\'rska. 
na sesyI wyje&dnej dnia 12 mija osądziła 8J1ra,. 
wę Bro~iua i J~kowlewa, robotników osltarżo-
nycb o rozpow8~e-chniaDie pism przeciwn) ch rzą
dowi. Broniu łJkazany . na 4 mies ; ą " e więzienia. 
Jakowlew uniewinniony. ' 

Rostow Dad Donem. 15 m 3 j 1\. Przeniesienie 
cuiownego obrazu M~tki Botej, odbywają'le się 
zazW~ctaJ w daiu 15 majn, odłożono z pow(da. 
obawy. ozy możliwem bt;d ~ie utrzyma:1ie P)
rządku. 

Petersburg, 15 maja . Na dti jiejszem oiągnie
niu pnmiówek III emL;yi padly następujące wy
grau€: 

Rb. 200,000 litr. 779 X~ 49; 
Rb. 75,000 IIcr. 15231 J\~ 47; 
Rb. 40,000 ser. 673 Xl! 11; 
Rb. 25 000 ser._ 4971 M 23; . 
Po 10000 rb .: ser, 1t54l Xl! 38, ser. 7574-

Xl! 21, ser. 10106 Xl! 12; 
Po 8,000 rh.: · ser. 14666 ;N! 42, ser. 6791 

.M 20. ser. 8866 oN! 3-7, ser. 10448 .N! 15, ser. 
9134 .M 20 

Po 5,000 rb: ser. 1'12 Ml41, ser, 11341 oN! 7, 
ser. 8784 MI 1, ser. 7130 J\~ 29, ser. 87U J\~ 49. 
ser. 2308 X2 21, !:e;'. 4765.N! 30, ser. 13895-

[ .M 27. 
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GlJdziadań , n ID .. ja , K rcsponlent Agen0yi 
1elrgrs.(,cznej objeżdtd linię . fJrpoczt z podja- : 
~da!!li.Z :: ~l'.:!',i:łl Że lrlrlno~ć 'cbiń'!ka pom9,ga I 

JapońC'f.ykom. J apot,c :yey wzmacniaj,! p'!d jazdy .' 
lka1'l;le-ryjsk ie pl , cJ wkz ::li piech oty. I 

W nO(ly kawalerya ustępuje. Stra·i pełnią I 

'piechota i ehińczycy. Niektóre fJrpoczty czoło· : 

rvl W dl> wpłynął na rzekę L')istabie, Zdobll. 
oh iadczył.a, że wiezie towąr prywatny, rewi7-ya 
zaś st .. tku wykazała zapasy wojenne. Parosta· 
tek oddano pod nad%ór iHlnouierki wojennej. 

Czańtafn, 15 maja. Japoń~zycy wzmacniają 
zalogi i budują fJrtyf.h.::.vc; pracują u ni h chiń
czycy pod n:;tdzo:-em żvłuierzów cbińskich, w 
umunduro waniu wojsk l egularnych. W ~macn iaj ~ 
się załogi jap( ń .,kie w kierunku Czsntdl i Man· 
daju. Zdrtlwie generała M ,llzezenki poprawia się. 

Na wyspę Hainan przybył wyższy urzędnik 
chińskj, w~katek doniesienia, że w pobliżu znaj
duje się eskadra baltycka. 

1 Wyjeżdżam na wieś z panienkami 
! We prz(c' iVn ików odddone są od sieb:e o 400 kro· i 

-ków. ~ 
Około PapantuJia p omiędzy fJrpocztami od- ' 

aegłuść wynosi 100 krvków. 

domów inteligentnych od lat 10. Opieka osobnej 
na uczycielki. Miejscowość zdrowa, lesista. 

Honkong 15 go maj~. <Daily Mail" donoRi: 
Z Zaborowskich Krąkowska. 

Wiadomość ul. Piotrkowska oM 130 m. 14 619-3 PJdja-zdy jap'O:Jskie unikaj ą stare z koza-
ikami. • 

O~olo 40 mil na pdudnie r-óiwyspn S.al1tnń· 
skiego, zauważono krążownik japońjki, 8to~ą ' y na 
kotwicy. Sajgon, 15 maja. Parosfa~tlk angieliki eKa, 

't±z ' #* - -' 
Bilans Łódzkiego Towarzystwa Wzajemnego Kredytu na I maja 1905 r. 650-1 

--,_. 

I kop. , ~[I Stan Ruble kop. Ruble kop. I Ruble RabIe , czynny. --- -- Stan bierny. I-J ,. 
Gotowizna w kasie 114-.545 31 

I R-k bież. war. w Banku Pallstwa . ~3.787 87 -

I 
R-k bieżący w inst. pryw. kredyt. . . 16U98 68 
Skup weksli, opatrz. najm. 2 podpis. Kapitał obrotowy: 10% wnioski 1131 
w wal. l{rajow.: członków z odpowiedzialnoscią 

a) weksli w portfelu . • 

I 
1.329.704 5i na rub. 4.937.500 493.750 -

I b) wel{sli u ]wrespondentów . 322.177 48 KapiLał zapasowy . . . 37.591 30 
I c) weksli w redyskoncie . 177.091 05 1.828.973 07 Fundusz zarezerwowany członków tow. 41.1~7 66 --

Skup wel{sli, opatrz. najmn. 2 podp. 
6108 31 Rachunki przekazowe: 

w walucie obcej . . . a) członków Towarzystwa 581.3:5 35 
R-}{j s~ecyal.ne (otw. kredyt.) zabezp. . 69~2 09 

b) osó.b obcych 529.438 - 1.110.753 35 
, we (slaml . . . . --

R-ki specyalne (otw. kred.) zabezpie- Kapitaty na lokacyi: 

I czonc pap. publiczn. a) członków Towarzystwa 197.730 -
a) przez Rząd gwarantowanemi . 12.370 16 b) osób obcych 512.469 76 710.205 76 

I ---- --
li)" " niegwarantowanemi. 44.690 18 57.C60 34, Redyskonto skup. wek. w Bank. Pal\. 87.294, 92 -

1 Pożyczki pod zastaw pap. publ. Redrskonto skup. wek. w instyt. pr. 
I a~ pl'zez Rząd. gwarantowanych . 5935 - (redy tow. 89.796 13 

I b " " megwarantowanych . 1.450 - ', 7.385 - Korespondenci Loro: 
Papiery publiczne własne: -- a) sumy do dyspozycyi lwresp. 75.785 87 

aj przez Rząd gwarantowane 24.305 19 b) weksle przyjęte do inkasa 132.127 ~O 207.913 67 --

I' 
b)" " niegwaran. (hypot.) 69.166 06 93.471 25 Korespondenci Nostro: należność 

; I 
Papiery pub!. kapit. zap. (przez rz. gw.) -- 5Q.469 99 34.695 - lwresp. u T -wa 
Papiery pub!. liasy przez. i pom. prac. Sumy przechodnie . ". 30.360 01 

w Tow. (przez rząd gwar.) . , 840 25 Zwrot sum odpisanych na. 8tra ty . 6.252 97 
llanlmoty i monety zagl'aniczne 1.408 11 Pobrane %% i prowizya, po ' strąceniu 

l Korespondenci-Loro: należność Tow. zaplacoaych ! zarezerwow, . . 50.439 27 
u lwresponcl.. . . . 124..266 89 Procenty pobrane przypadające na t 

~I 
Korespondenci-NosLro: rok 190 . - -

I Podatek skarbowy 5% i 0,216% . 728 li l a) sumy do c1y sp ozy;t T -wa 266.120 57 I 'b) ,W41\.l3!e post do iJ msa . 56.090 11 1/ 322.2.10 68 Niepodniesiona dywidenda oraz % % 

I 23.231 84, 
Ł Sumy przećhodnie . . . -; od 10% wn. i fund. rezew. . 

ł' Wel"le , p,o'e,!~wane (po ."" ",'a-
69.227 11 Niep. %% od kapitałów na lokacyi i i 

I 
rachunl(ów przek. . . . 28.126 75 'I w.Baia ,bilansa zapltl.c. rb. 9,029,79) . 21.014 31 Kasa Przezor. i Pom. prac. w Tow. 11.28i 21 

'Ve1{sle i'l11msowe '(\w ,portfelu) . 76.037 69 -' I KosZlLy podlegajw:-e lZ\wro towi 1.258 85 I O,gani,"cya i ,um ...... ie . 5.696 39 I I Koszty handlowe,za rok biężący~' . I 19.043 97 I rOd.tek " ".om. aa '. 1903, FO', % , ,,'ku e 1173 80 

·1=1 
-- -i 2.979.334 97 

,"Veksl1 na zabez. spec. ra- 2.979.334 97 I chunków na ,.1., 7.95Ó,-ru. 

~ 
1 __ ' _. ·=-_I_;:ii;;"~rpB.PierC)w-~rOC:ll,a zaoezp. . . I ----, - c " spec. f- {ÓW. , . rb. 10~.~~Q,-I : '- Pa~: % na tabez/): hoiJCZ rh. 7.3°2'-

ł ' "'-~ ot t. do 'fżec . lia rb. 126.610,-I p L_.P 11 

~~~~~~~~~--------- ' ~--~----~~~~~~ .... czJr ,Choroby weneryczne M aaiel bardzo tanio zaraz jest do 

0'10-CZ' OpełCI"OWe l" skórn'a JI Wl~la Kr'~t~cta. Lełnie' .mieszkanie Ni:~~~~~a~~:'z!~:n:a::iu;:'now7;'\~~~ g "icach 5 wiorst od ly, gazowy. Wiadomość Dzielna }fi 40 

O 
we d;;orze w K~rszL. ' \it.J, do wynajęciII. I m. 1 pal ter, front. 668-5-1) 

r SI lEWK' O'WICZ stacyl Łask drogI ka!J~ 1(. Wiadomość: I ObiadY gospodarskie w domu prywat-.. ' - 'L t' , ~' Wygody wszelkie, PIU ~ urzez task. nym po 35 kop. Ulica Pustll }fi 3, na 
Zaoho~nła .Ma sa I D O/D mlD~1 ania Karsznlce W-na Zielińska,. E52 - 6-1 parterze. 13M -

1)1 (obok lombard') akcyjnego). : IJ IJ \JO II --- i potrzebne są panny do szycia. EwangE!~ 
dl 'Panów od 8- 11 r. i od 6-3, fila I I lieka 18 m. 8. 709-2-2 

'" ' dam od g. 5-6. , C'176 w ~grodzie pod lasem do wynajęcia, O b ł ~ " potrzebne podręczne. i uczenice do kra-
- n.!!dz ele I święta od 9-12 I od 3-0. zło,zone z 3 pokOi z kuchnią lub poje· ro ne og osz'enlea. I wiecczyzny. Widzewska nr. 44 mieszko 

D I K ł k· dynczych, z calodzlennem utrz!maniem I 33· 712- 2-2 r. . ru (OWS I lub bez. Kąpiel i wszelkie produkty na 'otrzebne są zaraz panienki do sZJcia. 
CbdiłoJjto W~ " -n'łtrzne i dzieci~oe KmleJkscuk W31adomość Żakowski. Wola- I' A A ) Za bezcen sprzedam siół jadal- L ''''zwadowska oM 6 m. 9. 707 -3-2 

P II ,. ro re !lo, wiorsty ort Szadku, 2 mile ., nyrozsuwany, SIół biały, stą· r k 
rzyjmtlje rano 00. ~,>~i -1 l-ej od kolei w Zduń:lkiej Woli. , Bliższej in· l giewkę. szarą kanapę. Piotrkowska 150 h" "bne są zdolne podręczne :!:: ':::'l\-

j od 4-61/, po pol. !9TJDRCyi udzielić może Administrac!a I strói wskaże. 677-3.-3 potrze "zny. Rozwadowska 12 m. 12. 

164i, ulica PiOTRKOWSKA M 88, r ~RoZW~ju'" 597-6-5 ; DO sprZerlan1a ~lIra~ garnitur mebli sa- wiecez) ~iąc rubli na Pie:!~~3~~ 
...... 21°-0-57- I ----== » \ lonowych Wólczańska M 25 stróż P-t- b-' -t ... t -
~ ... D' I dl k . 7 3 orze uJę y- ·,ez oWArzstwa na "',,_ 'O • •• I strzezen e a Cierpiących na ODCISKI I I~ Ws aze .10~ -~ mer hypotekl' k Ula 

F I k Sk k D b k D ~v łą·. ~askawe ofertu "r e I s USI8WI"Z WS. utek naelado· A " o ra . o azya. o .sprzeda/lIa sk!ep jątek ziemski z .fab! lD.In/stracyi R J 
, U : WDlctwa wyrobu rago l kolonialny, egzSlltuJl\cy 10 lat, nle- " proszę sklacać w A14 " oz-

ChOr"&' k" I ~eg.;pad nazwą" I dro~J z p:wodu zmian! Interesu: Wiado, f woju" pod lit. S. A.' -:-. 688-4-4 
VłJy S orn! I weneryczne ! A'a wjh~~źczenie Od~isków. : !D-0!i} Targowa nr. 28. 0-- 711--=gp;2: . . 'czarki, spó~ 

l' . Andr.zlC!Ja Ha B3. źn.m.r~go :lIL .... s~utecznos~I SW6~, I G· orsmy sźtj~ ~ Gł~ganckte t 'ygódne, ' Pdtr.z6bn~. z~raz zdolne stan. ~a~zka. 4 
ttiJlnuje: A~-ll/~ pop. I 6-8 wleezorem, j zw.ra~a'ńl UWIl~ę,SZ. , Publl.czn~~~I;· r Prz:yj-tn\łję go.r~~tA;~leJle)LacY'ł ,1 pr'. ~ _Dwzar l l podręczne. Za",. , -~ 

\\> ~anle 1)-6 popolu. 507-d 1E6 by ~tz't kl1pnle ządała. sta:lOwćz17 I ~ła. Pr8(iD~ń!$; IstmeJl\c,a t~zy lata ~'f~t ' !n. 7. , . LO~ +~._ 
~zlele I święta ~d Ilodz. 10-1 .pap. ł II'RA' filO'" ~t Gó ItI , !lI,' Andrzeja a., JrrzenieS'lona .zostala na potrźllbne ~tanJczarkll podręczne. Plo •• 

DR J' G" RAB O WSK-I l "Ił' Q t) " rSKlell'O. ń'ł. Mlkolajewską )J iifm. 7. Itę,dZ51~1'Ska'l ', ~S~!tot 207 m. 25. 717-2ś-l 
;:: , ' " WewD trz' na' • nil " łsach .. st 5 ,_,...,. :. 1 ~'- ), • U8 -3·3 I Sklep §p '~y.'Yczo~dystrybucyjDy z powo-

. , .chronn~ "Gia_dl~o'r:~ . J~ marka 9 K on"'ersacYl fran.cus~. I!;d'ż!e,ltt m19ąa Idu., zmla#1 IA'terćsu Jest da sprzedania. 
• Cena Ar.no" "O 1 "O' k " S' ,- franCll'ska, Przejazd J2 M.· 1-5, PrzYJ- Pasaz Szuleli .m. a4. 7Q4-3-3 lo .. II ... u op. prze- th ,. 9' ... ~. ó ' . I " '. =---.:. "orob . .. dllż w ekll!.dacIr apieczn'rch i ap~ekacłL UJ1 o . eJ.. lecz r. -c', , 7'()~~1 l ppwodu śmlGrel ~~) , zony s~rzed&1!1 

tZYjln . y. JJil-rd~il, ,Dosa I USZOW. Sł Górski . Warsia'w1 'Leszno itI); J2; M lody ćzli>wleil: z ładllym cłłilraktlll'ej5 ,.\ ,4o,~ ,tant.~k" ~]bo zaml;enłę, Wlll:domośc: 
I" Uje ·eodzlenn.ie ,.$=-J r. i 4-61/» w. " I . ", u,'" fi:.... ~ . .plsma pps~ukl!ie do przeplli"iJi:I"n'I.a:. , 1'1 anclszkans a M 64, w skl'epie. 705-3·3 
.a,"~O~ ,}~ J3 m. 8. Przeciwko fals~er.zom ~ystąpilem n~· dro,; VI Językn ,pol.skini .1 ro~j:lóm. e>f"jlrtJ ~.łOklę.ęjs~~ ,S~k,~l~\ hllndlow'ej Poszu'kuje 

491-r-2i I gę sądową· 51-30~25 W AdlDlnlSWac}l "1łozwoJa pod 11~ I!". I "f.o~dy,CU ~a wsl. Oferty w adm. "·Roz. 
M. l. 172-·\iG w'bJu dla R. 675 - 5-5 
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Towarzystwa Wzajemnego Kredytu , Przemysłowców łódzkich 
S-tan ra'chunkówna dzień 30 kwietnia 1905 r. 

Stan czynny. 
Gotowizna w kasie . . 
Rachunek warunk. w Banku Państwa 
Specyalne r-ki bież. pod zast. papier. publ. 
Skup weksli conajmniej z 2 podpisami 

a) weksle na Łódź . 
b) weksle na inne miejscowości 

Weksle do inkasa . . 
Pożyczki pod zastaw papierów pub l. 
Korespondenci "Nostro" 

a) sumy do rozporządz. T-wa 
b) weksle u korespondentów 

Korespondenr.i "Loro" 
sumy do rozporządz. T-wa 

Papiery publiczne Towarzystwa' . 
Papiery publiczne kapitału zapasowego 
Nieruchomości 
Ruchomości . 
WelEle protestowane 
Sumy przechodnie 
Koszty handlowe 

449-1 

3,282,749 30 

195,264 59 · 
19,967 27 

173,863 80 

517,293 81_3,800,043 11 

374,130 57 
291,893 2l 

8,574 24 
5,297 02 

217,435 21 883,458 99 
489,323 19 
177,242 96 

61,720 -
7,340 09 

29,ą,21 53 
110,912 82 

21,540 96 

Suma 5,!:J84,170 57 

10% udziały członków 
Kapitaly na lokacyi 

a) od członków . 

Stan bierny. 
1 ,229,600 

968,372 62 
b) od osób postronnych 

Kapitał zapasowy . 
Korespondenei: 

3,185,7('14 73 4,154,077 35 

Sumy do rozporz. koresp. "Nostro" 
Sumy do rozporz. koresp. ,,.Loro" 

Różni kredytorzy 

Procenty . . . . 
Kasa przezornnści urzędników T-wa 
Sumy przechodnie . 
Nie.{>odniesiona dywidenda 

0,216% podatek od spec. r-ków bież. 
5% podatek z r-ków Conto-Corrent . 

190,131 51 

4,228 33 
113,848 9~ 118.077 31 

30,251 16 

150,282 Ot 
19,723 99 
84,180 98 

7,771 60 

71 58 
3 05 

Suma 5JHH,170 57 

MAGAZYN MEBLI Akc. Tow. Zjednoczony~h Stolarz ów W Warszawie, Filharmonia. Sienna 2. 1831) 

Zarząd drogi lelaznej Fabryczno-łódzkiej 
niniejszem zawiadamia wysyłających ładunki, że na stacyi towarowej Łódź 
Fabryczna zalegają nie wykupione przez odbiorców towary, które przy
byly w m. marcu 1905 r. za frachtami: Tula 28890 samowary, Bałaszew; 
Moskwa m. M. K, W. 4072 sukno, Jaser; Ryga tow. 181999 i 184080 
konserwy rybne, Hegginger; Wilno 103895 towary welniane, Spokojna; 
Białystok 42765 i 43245 towar welniany, Solnicki; Moskwa m· M. Kaz. 
18830 wyroby rękodzielnicze, T-wo Prochorow. trech. gor. m-ry, dla Sz. 
Kipnera; Kazań 806 towar wełniany, Br. Kainenskijej Rewel 33225 kon·, 
serwy rybne, W. Palmberg; Orania'lłbą,um 2494 wyroby rękodzielnicze, 
Terentiew; Libaw'a tow. 59420 i 59804 karton, I. Pokorny; Radom 9939 
skóry wyprawione, G. Zysman; Radom 9047 skóry wyprawione, J. Marto
fel; Kijów m. P. Z. 6033 towary sukienne, Sirses; Nowosdica 4859 wy
roby rękodzielnicze, Łapko; l\fohylów 7102 chustki wełniane, Kosan; Wllr
szawa m. 57234 odpadki bawełniane, Bejn; Warszawa m. 57422 kOllee 
bawełniane. Wejselfisz; Warszawa' m. 57618 meble, Bergholcj Rejowiec 
3476 wyroby rękodzielnicze, W. Rybak Warszawa 56079 kasza, Szydlo
wer; Warszawa 57174- towar wełniany, Perelmuter; Warszawa 57770 wy
roby tabaczne, W. Muśaicki i S-kaj Warszawa 56876 czekolada, Ryze 
i Piotrkowski; Warszawa 57889 i 57890 towar wełniany, L Kurc; War
szawa 56972 kawa i brzoskwinie, L Szmolke; Częstochowa 36674 !'lakuly 
lniane, Kongeim; Warszawa 15629 wino, Liberman; Petersburg 24169 o
brzynki sukienne, Zarkin; Jekatarynoslaw m. 877 towary sukienne, Sirot; 
Repnaja 22~98 broń myśl i wska, Zolotow; Petersburg 3579 książki, T-wo 
"Proswieszczenie" ; Granica 7627 zamki żelazne, Trajtel dla f... I. Wite l
sona; Altona 1/1 próbki obić, H. lven i S-ka dla "Jourinskjj'l. Na stacyi 
Łódź-Karolew: Chęciny 144ł wapień, Goldfarb dla Ł. Kozlowskiego. 

Jeżeli wyż~j wyszi}zególnione towary nie będą przez odbiorców przy
jęte w terminie 3 miesięcznym od dnia niniejszego ogtoszenia, to takowe 
będą sprzedane z głośnej licytacyi ,na zasadzie § 40 i 90 Ogólnej Ustawy 
Rosyjskich dróg żelaznych. 615-3-3 

I 
I Znolni ~zeladniErtrawi~~~J 

do roboty spodni i kamizelek mogą dostać 
stale zaj ęcie u 

Emila Schmechla, 
piotrkowska 98. 

rnowłódz nad rzeką Pilicą MiejscowOŚĆ klimatyczno-leśna, polożona wśród 
____ ..;..-___ --=:...----:.. lasów Spalskich. LETN1E MIESZKANIĄ 

umeblowane lekarz, aptek!\, re:ltauracya, kąpiele rzeczne, wannll, lawn' te :Jllis, wszel- -
kie produkty na miejscu, poczta codziennie, lodownia, fortepian, orkiestra co niedziela. 
Miejsco'W'ość po .. l li:allldylD 'W'zględelU bezpieczna, spo
b:ojna, zclro'W'otllU. Komunikacya przez Koluszki i Tomaszów Raw
ski oi razy dziennie . Półtorej godziny od stacyl, szosą. Wiadoffiośc w Łodzi uliclI. 
Zielona 11 u włllściciela. 632- 3-2 . 

MJ 4014 Obwieszczenie. 

DYREKCYA 
Tawarzylh/& Ir~Qytawlga 1II1&lt& ŁOQZI 

W zastosowaniu się do § 22 Ustawy, podaje do powszechnej wiado
mości, że zażądane zostaly pożyczki na n~eruchomości: 

1) pod oM 271s przy ulicy Dlugiej, przez Borisa ;vel Bera Wachsa, 
pierwotna rb. 35,000. , 

2) pou Jf2 1291a przy ulicy Tramwajowej, przez Romana Wagnera, 
pierwotna rb. ~5,000. 

Wszelkie zar~nty przeciwko udzieleniu zażądanych pożyczek stowa
rzyszeni -żechcą przedstawić Dyrekcyi w przeciągu dni 14 od daty wydru
kowania niniejszego obwieszczenia. 

Prezes Rzecz. Rad. St.I. Herbst. 
Za Dyrektora Biura J. Jarz~bowski. 

Łódź, dnia 30 kwietnia (12 maja) 1905 r. 651-1 

,ll.mmOJIeH·o II;eH3ypoIO. rop. JIO,!l;3:b, 2 :MalI 1905 r. 

W tłoczni "Rozwoju", Przejazd Na 8. Redaktor i Wydawca W. Czajli.akl. 
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